
DZIŚ I  sekretarz KC PZPR WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA obchodzi 62 rocznicę urodzin.

I i  feafíxatffa^k̂

S zk o ln ic tw o
w służbie gospodarki regionu

PROGRAM, uchwalony 
na X  W ojewódzkie j K on­
fe re nc ji Sprawozdawczo- 
W yborczej PZPR p rzew i­
dyw ał dalszy szybki roz­
w ó j szkolnictwa, zwłaszcza 
zawodowego oraz dostoso­
wanie p ro filu  szkolnictwa 
do potrzeb gospodarki wo 
jewództwa. 

i
Ostatnie la ta  przebiegały w  

oświacie szczecińskiej pod zna­
k iem  prac związanych z w p ro ­
wadzeniem re fo rm y szkolnej. 
W  naszym wojew ództw ie kształ 
c i się obecnie ponad 254 tys. 
osób, z czego 175 tys. w  szkol­
n ic tw ie  podstawowym, 26,8 tys. 
w  szkoln ictw ie zasadniczym, 
9 tys. w  szkołach średnich o- 
gólnokształcących, ponad 44 
tys. w  technikach zawodowych 
i  innych typach szkół. Zasad­
nicze zm iany zaszły w  s tru k ­
turze  kształcenia na korzyść 
szkoln ictwa zawodowego. M a- 

.m y  obecnie 251 szkół zawodo­
w ych różnych typów, w  k tó ­
rych  uczy się ponad 50 tys. 

'm łodzieży. Dalsze zamierzenia 
w  tym  zakresie, to przede 
wszystkim  zmiana p ro filu  
szkoln ictwa zawodowego, u - 
względniającego potrzeby i cha­
ra k te r naszej gospodarki m o r­

s k ie j,  rozbudowa sieci szkół 
zawodowych w  miastach po­
w ia tow ych województwa szcze­
cińskiego, co przyczyni się za- 
.równo do wzrostu rangi m n ie j­
szych ośrodków, ja k  i zwiększy 
szanse młodzieży mieszkającej 
poza Szczecińęm.

J e d n y m  z is to tn y c h  k ie ru n k ó w  
d z ia ła ln o ś c i w  s z k o ln ic tw ie  szcze­
c iń s k im  są dalsze z a m ie rz e n ia , m a ­
ją c e  na ce lu  p o d n ie s ie n ie  w y n ik ó w  
n a u c z a n ia  i p o g łę b ie n ia  tre ś c i id e o -  
w o -w y c h o w a w c z y c h . W  ty m  z a k re ­
sie s z k o ln ic tw o  nasze p oszczyc ić  się 
ju ż  m oże zn a c z n y m i o s ią g n ię c ia m i, 
w y ra ż a ją c y m i się n p . w  is to tn y m  
z m n ie js z e n iu  d ru g o ro czn o śc i w  szko l 
n ic tw ie  p o d s ta w o w y m . W y n ik i n a u ­
c z a n ia  s ta w ia ją  o św ia tę  szczec ińską  
w  czo łów ce k r a jo w e j .  N ie  oznacza  
to , że w y n ik i  te są w s zędzie  zad o ­
w a la ją c e . O b s e rw u je  się jeszcze  
z b y t  w y s o k i s top ień  d ru g orocznośc i 
w ś ró d  u c zn ió w  s zk ó ł w ie js k ic h :  w ie

le  do ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia ją  ta k że  
e fe k ty  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e  
w  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m  p rz y z a ­
k ła d o w y m .

W  ogólnym  rozw oju oświaty 
duża ro la  przypada szkoln ic­
tw u  dla pracujących. Z  uzna­
niem należy pow itać rozwój 
fo rm  kształcenia dorosłych w  
gospodarce ro lne j. I  tak np. 
PG R-y naszego województwa 
przeszkoliły w  zakresie szkoły 
podstawowej ponad 30 proc. 
swych załóg.

Skuteczność w yn ików  nau­
czania młodzieży, je j wycho­
wania zależy nie ty lko  od szko­
ły . Ważna rola przypada tu sa­
m ym  rodzicom, kom itetom  ro ­
dzicielskim , zakładom opiekuń­
czym, organizacjom społecznym 
i m łodzieżowym. Problem am i 
tym i oświata szczecińska żyje 
na co dzień.

Dalsze w ybryk i
„czerwonej gwardii”

Obywatele ZSRR
opuszczają Pekin
P E K IN  PAP. Jedenasty dzień 

przed ambasadą ZSRR w  Peki­
nie trw a ją  demonstracje orga­
nizowane przez hunwejbinów.

W niedzielę następna grupa 
rodzin dyplom atów radzieckich 
opuściła stolicę Chin. O dlot ich 
odbył się z w ielogodzinnym  o- 
późnieniem, ponieważ członko­
w ie „czerwonej g w ard ii”  zablo­
kow a li gmach ambasady ZSRR 
i nie dopuścili do odjazdu au­
tobusu, k tó ry  m ia ł zawieźć żo­
ny i dzieci dyplom atów radziec 
k ich na lo tnisko. Również na 
jtn is k u  w y b ry k i „czerwonej 
w a rd ii" u tru dn ia ły  wyjeżdża- 
jcym  wejście do samolotu.
Na lo tn isko przybyło  w ie lu  

ambasadorów akredytowanych 
w  Pekinie, by pożegnać odjeż­
dżających.

„Lunar O riiite r -3”
leci w stronę Księżyca
N O W Y  J O R K  P A P . W  n ie d z ie lę  

ra n o  n a P rz y lą d k u  K e n n e d y ’ ego w y  
s trze lo n o  p rz y  p o m o cy  system u r a ­
k ie to w e g o  „ A tla s —A g e n a ”  a m e ry  
k a ń s k ą  a u to m a ty c z n ą  s ta c ję  k o s m ic /  
n ą „ L u n a r  O rb ite r—3” . S ta c ja  w e jść  
m a  n a o rb itę  o k o ło k s ię ży c o w ą  w  
d n iu  8 lu te g o  po p rz e b y c iu  w  ciągu  
32 g o d z in  370 580 k m . P rze z  30 d n i 
„ L u n a r  O rb ite r—3”  fo to g ra fo w a ć  m a  
p o w ie rz c h n ię  K s ię ży c a .

Prem ier Kosygin w  Londynie

Anglia zainteresowana 
szczerym dialogiem 
ze Związkiem Radzieckim

MOSKW A PAP. Dziś o godz. S.40 czasu moskiewskiego z lot­
niska we Wnukowie wystartował specjalny samolot, na któ­
rego pokładzie odleciał do Londynu przewodniczący Rady M i­
nistrów ZSRR, Alcksiej KO SYGIN. Szef rządu radzieckiego 
udał się do W. Brytanii na zaproszenie premiera tego kraju  
Harolda W ILSONA i będzie gościem rządu brytyjskiego. 
Kosygin spędzi w W. Brytanii tydzień. Oprócz pobytu w  Loa 
dynie, zwiedzi on również Szkocję.

----- -— ----------------------------------------  W IZ Y T A  prem iera Kosygina

A. Walaszek przyjął 
przewodniczących 
ZZPKiSz. i SPATiF

2.I I . 1967 r .  w y s ta w ę  p o ls k ie j 
m y ś li b a d a w c ze j w  P a ła c u  
K u lt u r y  i N a u k i w  W ars za ­
w ie  z w ie d z ił m in is te r  O b ro n y  
N a ro d o w e j, M a rs z a łe k  P o ls k i
— M a r ia n  S p y c h a ls k i, k tó r e ­
m u  to w a rz y s z y li w ic e m in i­
s tro w ie  O b ro n y  N a ro d o w e j:  
g en . b ro n i J e rz y  B o rd ż iło w -  
sk i i gen . d y w . W o jc ie c h  J a ­
ru z e ls k i o ra z  g łó w n y  in s pe k  
to r  te c h n ik i i  p la n o w a n ia  W P
— gen. d y w . M a r ia n  G ra n ie w  
sk i.

N a  z d ję c iu : M a rs z a łe k  M a ­
r ia n  S p y c h a ls k i zw ie d z a  w y ­
s ta w ę .

C  A F -M a tu s z e w s k i

Z O K A Z JI pobytu w  naszym 
mieście zespołu Teatru Naro­
dowego. dziś przed południem 
I  sekretarz K W  PZPR poseł 
An ton i W ALA SZE K p rzy ją ł 
przewodniczącego ZG Zw iązku 
Zawodowego Pracow ników K u l 
tu ry  i S ztuki Andrzeja SZCZEP 
KOW SKIEGO, przewodniczące­
go ZG Stowarzyszenia Polskich 
A rtys tów  Teatru i F ilm u  W ła ­
dysława KR ASNO W IECKIEG O  
oraz wiceprzewodniczącego ZG 
SPATiF Gustawa HO LO U B KA.

Gościom tow arzyszyli: prze­
wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZPKiSz. W Ł. W ŁA D Y K A  oraz 
przewodniczący Zarządu O d­
działu SPATiF H. K O N IEC Z­
KA.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KW  PZPR H. HUBER 
i  sekretarz K M  PZPR W. G R A­
BÓW ICZ.

Wybory w Nikaragui

„Sukces” 
krwawego klanu 

Somozów
M E K S Y K  P A P . Z g o d n ie  z p rz e w i­

d y w a n ia m i, zw y c ię zc ą  w  n ie d z ie l­
n yc h  w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h  w  N i  
k a ra g u i zostan ie p rz e d s ta w ic ie l d y k  
ta ta rs k ie j ro d z in y  S o m o zó w , 4 2 -le tn i 
g e n e ra ł A N A S T A S IO  S O M O Z A . W ed  
łu g  w s tę p n yc h  o b lic z e ń , m ia ł on u zy  
skać p rze w a g ę  n ad  k a n d y d a te m  o- 
p o zy c jt d r  F e rn a n d o  A G U E R O . G e ­
n e ra l S oraoza je s t  d o w ó d cą  g w a rd ii 
n a ro d o w e j o ra z  s il z b ro jn y c h  N ik a ­
ra g u i. Jego o jc ie c  s p ra w o w a ł k r w a ­
w ą  d y k ta tu r ę  p rze z  19 la t ,  a b ra t  
L u is  — 7 la t .

O p o zy c ja  w  N ik a r a g u i tw ie rd z i,  
że w y b o ry  z o s ta ły  s fa łszo w a n e .

Makabryczny mord
w Berlinie zach.

B E R L IN  P A P . D o  s ie d z ib y  p o lic j i  
w  B e r l in ie  z a c h o d n im  zg ło s ił się  w  
n ie d z ie lę  3 4 -le tn i A u s tr ia k  P e te r  K o -  
g ie r , k t ó r y  o ś w ia d c zy ł, że p o p rze d ­
n ie j n o cy u d u s ił t ro je  s w yc h  d z ie c i, 
a nas tę p n ie  za m o rd o w a ł żonę, k tó ra  
w ró c iła  w  n ie d z ie lę  ra n o  z ca ło n o c­
nego p rz y ję c ia ,

w  W. B ry ta n ii wzbudziła w  spo 
łeczeństwie b ry ty jsk im  pow­
szechne zainteresowanie — p i­
szą londyńscy korespondenci 
„P raw dy”  N. Brag in  i  O. Ore^ 
stów.

Przytaczając szereg rozmów, 
jak ie  przeprowadzili w  ostat­
nich dniach w  Londynie, kore­
spondenci „P raw dy”  piszą: „N ie  
zależnie od teg.o z k im  rozma­
w ia liśm y i jak ich  sprzecznych 
poglądów m usieliśm y w ys łu ­
chać, wszyscy nasi rozmówcy 
zgadzali się co do jednego: 
„A n g lia  jest zainteresowana 
szczerym dialogiem  ze Zw iąz­
kiem Radzieckim” .

♦  D o ty e  w a ru n ic i a tm o s fe ­
ry c z n e  p o z w a la ją  p ro w a d z ić  
w ie le  p ra c  z ie m n y c h  n a te re ­
n ie  b u d o w y  p o lic k ie g o  k o m b i­
n a tu . P rze d e  w s zy s tk im  p e łn ą  
p a rą  id z ie  p ra c a  p rz y  b u d ow ie  
k a n a łu  d la  w ó d  p o c h ło d n i-  
czy ch . K a n a ł o sze ro kś c i 22 m  
p ro w a d z o n y  je s t  od te re n u  
p rzy s z łe g o  z a k ła d u  aż do  b rze ­
gu Z a le w u  S zc zec iń sk ie g o . W y ­
k o n a w c ą  je s t  p rzed s ię b io rs tw o  
H y d ro b u d o w a -4 .

♦  W  z w ią z k u  z o s ta tn im i u -  
s ta le n ia m i w  s p ra w ie  p rz e ­
strze n ne g o  zagos p od a ro w a n ia  
P o lic , W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  
U rb a n is ty k i i A r c h ite k tu r y  
P re z y d iu m  M R N  o trz y m a
zle c e n ie o p ra c o w a n ie  p e r -
s p e k ty w ic zn e g o , u rb a n is ty c z ­
nego p la n u  zag o s p od a ro w a n ia  
P o lic  z u w z g lę d n ie n ie m  po ­
w s ta ją ce go  k o m p le k s u  z a k ła ­
d ó w  c h e m ic zn y c h .

♦  D o b rze  w y k o n u je  zad a n ia  
P R K -1 5 , k tó r e  k o ń c z y  p ra c e  
m o n ta żo w e  p rz y  b u d o w ie  spe­
c ja ln y c h  p rze jść  b e z k o liz y j­
n y c h . R ó w n ie ż  p o m y ś ln ie  w  
b r . w y s ta rto w a ło  N a d o d rz a ń -  
sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m y s ło w e g o , k tó re  
o b ec n ie  w y k o n u je  p ra c e  z ie m ­
n e  p rz y  n o w e j tra s ie  d o ja zd o ­
w e j. Z a le tą  n o w e j d ro g i, 
k tó ra  zo s tan ie  u k o ń c zon a  
w  b r . od T rze s zy n a  do k o m ­
b in a tu  je s t  n ie  ty lk o  sk ró ce n ie  
d o ja zd u , a le  ta k ż e  o m in ię c ie  
p rz e ja z d u  k o le jo w e g o  w  sa­
m y c h  P o lic a c h . (B o z)
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K u n n a
Na p ierw szym  planie — w a lka z chorobami 
psychicznym i, wenerycznym i i  gruźlicą

Służb! iglfowiu 
w 1967 r.

■STRONA 2

W AR SZAW A PAP. Tegoroczne gadania służby zdrow ia b y ­
ty  w  p ią tek tematem narady k ie row n ików  wojew ódzkich w y  
działów zdrowia i  opieki społecznej z k ie row nictw em  tego re ­
sortu. K ie ru n k i dzia łan ia służby zdrow ia w  br., om ów ił m i­
n is ter Jerzy SZTAC H ELSKI, przedstawiając na wstępie je j 
ak tua lny  stan.

n iu  z a le ż y  od  p o d n ie s ie n ia  n a  w y ż -M IN IS TE R  zw róc ił uwagę na 
malejącą u nas śmiertelność 
n iem ow lą t (choć pod tym  wzglę 
dem sytuacja w  k ra ju  nie jest 
jeszcze zadowalająca) oraz na 
przedłużanie się przeciętnej 
życia ludzkiego — co je s t m.in. 
w yn ik ie m  stałej poprawy opie 
k i zdrowotnej. Obserwujemy 
zjaw isko wzrastania liczby lu  
dzi starych (powyżej 60 la t) i 
bardzo starych (ponad 80 la t). 
Tych pierwszych do 1970 ,r. 
przybędzie 740 tys., a drugich 
—  ok. 70 tys. Staw ia to  zada­
n ie  poważnego zwiększenia o- 
p iek i lekarsk ie j i  socjalnej nad 
ty m i ludźm i.

i o b ja w e m  je s t  spadek  
za c h o ro w a ń  n a  g ru ź lic ę  i w iru s o w e  
z a p a le n ie  w ą tro b y . N a to m ia s t n ie ­
p o k o ją c y  je s t  w zro s t lic z b y  ch o ry c h  
w e n e ry c z n ie  (o b s e rw u je  się to  je d ­
n a k  n ie m a l w y łą c z n ie  w  k i lk u  d u ­
ży c h  m ia s ta c h , w  p o rta c h  i w  ośrod­
k a c h  ro zb u d o w y w a n e g o  p rz e m y s łu ).  
P o w a ż n y  je s t  w z ro s t ch o ró b  serca  
i  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h , co 4 zgon  
w  s zp ita lu  je s t  n as tę p stw e m  tyc h  
c h o ró b ; w  W a rs z a w ie  co p ią ty  w y ­
ja z d  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  — je s t  
sp ies zen ie m  z p o m o cą ch o re m u  na  
serce.

— W  bieżącym roku  — s tw ie r 
dz ił J. Sztachelski —  będziemy 
kontynuować prace, zm ierzają­
ce do dalszego usprawnienia 
op iek i le ka rsk ie j 1 społecznej, 
zwłaszcza w  rejonach na jba r­
dzie j dotychczas pod tym  wzglę 
dem zaniedbanych. Szczególną 
uwagę przyw iązu jem y do pod­
niesienia poziomu opieki nad 
chorym i psychicznie, a także 
do zwalczania groźnych chorób 
społecznych (choroby „W ” , g ru ­
źlica).

D o  n a jw a ż n ie js z y c h  za d a ń  s łu żby  
z d ro w ia  n a le ż y  te ż  p o d n ie s ie n ie  k u l ­
t u r y  s a n ita rn e j ca łego  k r a ju .  R e a li­
za c ja  ty c h  z a m ie rz e ń  w  d u ż y m  stop

szy p o z io m  ja k o ś c i u s ług , ś w iad c zo ­
n y c h  p rz e z  re s o r t  z d ro w ia  i  o p ie k i  
sp o łe czn e j. W a ż n y m  p ro b le m e m  je s t  
ro ta c ja  k a d r  le k a rs k ic h  m ię d z y  le c z  
n ic tw e m , a  k l in ik a m i u c z e ln i m e ­

d y c z n y c h , u m o ż liw ia ją c a  le k a rz o m  
p o d w y żs za n ie  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o ­
w y c h .

R e s o rt  z d ro w ia  p rz e d s ta w ił p la n  
bad a ń  s ta ty s ty c zn y c h  n ad  sta ne m  
z d ro w ia  lu d n o śc i, ja k ie  zostaną po  
ra z  p ie rw s z y  p rze p ro w a d zo n e  w  po ­
ło w ie  b r . P rz y g o to w a n ia  do  te j  a k ­
c j i  ju ż  się ro zp o c zę ły .

Podsumowując obrady m in. 
Jerzy Sztachelski stw ie rdz ił, że 
generalnym problemem jest dal 
sze porządkowanie spraw za­
trudn ien ia  lekarzy. K ie row n ik  
resortu oświadczył, że przygo­
towuje się p ro je k t ustanowie­
nia dorocznego św ięta pracow­
n ików  służby zdrow ia i  opieki 
społecznej.

T Y D Z I E Ń
W  S E J F I E

SEJMOWE kom isje H andlu 
Wewnętrznego oraz Pracy i 
Spraw Socjalnych na wspólnym  
posiedzeniu rozpatrzyły wstęp­
nie rządowy p ro je k t ustawy o 
godzinach otw arcia placówek 
handlu detalicznego, zakładów 
gastronomicznych i zakładów 
świadczących usługi d la ludnoś­
c i oraz o rozkładzie czasu p ra ­
cy osób w  nich zatrudnionych.

P ro jek t przewiduje, że de­
cyzje w  sprawie godzin o tw ie ­
rania i  zam ykania placówek 
handlu detalicznego zarówno w  
dn i powszednie ja k  i  w  niedzie­
le  i  św ięta wydawać będą pre-

Polska delegacja 
rządowa

wyjechała na Wągry
W A R S Z A W A  P A P . W  n ie d z ie lę  

w ie c z o re m  u d a ła  się do B u d ap es ztu  
p o ls k a  d e le g a c ja  rz ą d o w a  n a o b ra d y  
V I I  sesji P o ls k o -W ę g ie rs k ie j S ta łe j  
K o m is j i  W s p ó łp ra c y  G o s po d a rcze j.

W  sk ła d  d e le g a c ji, k t ó r e j  p rze w ó d  
n ic z y  S te fa n  J Ę O R Y C H O W S K I, p rze  
w o d n ic zą c y  K o m is j i  P la n o w a n ia  
p r z y  R a d z ie  M in is tró w , w c h od zą : M i  
n is te r  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  — E d ­
w a rd  S Z N A J D E R , zastępca p rz e w o d ­
n iczącego  K o m ite tu  W s p ó łp ra c y  Go  
s p o d a rcze j z  Z a g ra n ic ą  p rz y  R a d z ie  
M in is tró w  — A n to n i C Z E C H O W IC Z  
o ra z  w ic e m in is tro w ie :  H a n d lu  Z a ­
g ra n iczn eg o  —  Z y g m u n t  F U R T A K ,  
P rz e m y s łu  C ię żk ie g o  — Z y g m u n t  
K E H  i P rz e m y s łu  L e k k ie g o  —  A le k ­
sa n d er O L S Z E W S K I.

Gościmy radziecki 
musie -  tell

W A R S Z A W A  P A P . Z  w ie lk ą  ra ­
dośc ią  p rz y ję liś m y  w iadom ość o po­
n o w n y m  za a n g a żo w a n iu  nas n a  to u r  
n e e  po Polsce — k r a ju  w  k tó ry m  ta k  
go rąc o  b y liś m y  p rz y jm o w a n i w  u -  
b ie g ły m  ro k u  —  p o w ie d z ia ł n a  so­
b o tn im  s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a rz a m i  
k ie r o w n ik  m u s ic -h a llu  z  M o s k w y  A -  
le lrs a n d e r K o n n ik o w .

M o s k ie w s k i m u s ic -h a ll , k t ó r y  n a ­
sza p u b lic zno ś ć  o k la s k iw a ła  w io s n ą  
u b ie g łe g o  ro k u , is tn ie je  od 7  la t .  Je ­
go d o ty ch c zas o w e p ro g ra m y :  „ K ie ­
d y  z a p a la ją  się g w ia z d y ” ,  „ M o s k w a  
— W e n u s ” , „ M o s k ie w s k i czas” , o ra z  
„ W s z y s tk ie  k o lo r y  tę c z y ”  c ie s zy ły  
s ię  o g ro m n y m  p o w o d ze n ie m .

O p ró c z  W a rs z a w y  —  zes p ó ł o d w ie  
d'/.i ró w n ie ż  K a to w ic e , Z a b rz e , P o ­

z n a ń  i  G d a ń s k .

P O L  M IL IO N A  M O T O C Y K L I

W  I  d e k a d z ie  lu te g o , z  taś ­
m y  p ro d u k c y jn e j z a k ła d ó w  w  
Ś w id n ik u  z e jd z ie  p ó łm ilio n o ­
w y  e g ze m p la rz  m o to c y k la  
W S K . O b e cn ie  w  Ś w id n ik u  
p ro d u k o w a n y  je s t  je d e n  ty p  
m o to c y k la  w  d w u  w e rs ja c h . 
P ie rw s z a  —  to  p o p u la rn y  W S K  
M O R . Z o s ta ł on w y p o s a żo n y  w  
s iln ik  o p o je m n o ś c i 125 ccm  i  
m o c y  7,5 K M . W e rs ja  d ru g a  
M 0 6 B  z a w ie r a  w ie le  n o w ośc i 
te c h n ic z n y c h . S i ln ik  o m o c y  8 
K M  m a  p ia s k o w e  p o k ry w y ,  
k a d łu b  i g ło w ic ę . G łę b o k ie  
b ło tn ik i,  o s łon a  a k u m u la to ra ,  
re g u lo w a n e  p o d n ó ż k i, u c h w y t  
b o c zn y , w ię k s za  lic z b a  e le m e a  
tó w  i części c h ro m o w a n y c h , 
z a m k n ię c ie  n a  z a m e k  p a te n to ­
w y  — o to  n as tę p n e  u le ps zen ia  
m o to c y k la . P o n a d to  o p ra c o w a ­
n e zo s ta ło  w y p o s a że n ie  d o d a t­
k o w e  ta k ie  ja k :  o s łona p rz e -  
c iw w ia tro w a , o s łona n a  n o g i, 
b a g a ż n ik  itp .

N a  z d ję c iu :  ta ś m a  m o n ta żo ­
w a  w  Ś w id n ik u .

C A F  —  C h m ie le w s k i

Finisz kampanii

„Pan Wołoilyfowsłsi” 
„Powrót z gwiazd” 

#  „ L a lk a ”

N o w e  
polskie filmy
W A R S Z A W A  P A P . W ś ró d  za a k c e p  

to w a n y c h  o s ta tn io  do r e a liz a c ji  sce­
n a r iu s z y  f ilm o w y c h  z n a jd u je  się  
„ P a n  W o ło d y jo w s k i”  w e d łu g  po w ie ś  
c i H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a . R e ży s e rię  
e k ra n iz a c ji  k o ń c o w e j części „ T r y lo ­
g i i” , p o d e jm ie  re ż y s e r J e rz y  H o f f ­
m a n . N ie ro z łą c z n a  d o ty ch c zas  sp ó ł­
k a  a u to rs k a  —  H o ffm a n  — S k ó rz e w -  
s k i — j r.k  w id a ć  — ro z p a d ła  s ię . Sce  
n a riu s z  n a  p o d s ta w ie  p o w ie ś c i n a p i 
sał re ż y s e r w ra z  z  J e rz y m  L u to w -  
s k im .

R e ży s e r J a n  R y b k o w s k i b ie rz e  n a  
w a rs z ta t  w ła s n y  sc e n a riu s z  z a t y tu ­
ło w a n y  „ K ie d y  m iło ś ć  b y ła  zb ro d ­
n ią ” . F i lm  u k a ż e  d ra m a ty  lu d z k ie  
p o w s ta łe  w s k u te k  zb ro d n icze g o  h it ­
le ro w s k ie g o  u s ta w o d a w s tw a  raso ­
w ego.

„ P o w r ó t  z  g w ia z d ”  S ta n is ła w a  L e ­
m a  p rz e n ie s io n y  zo s tan ie  n a  e k ra n  
p rz e z  W ło d z im ie rz a  H a u p e g o . B ę ­
d z ie  to  po  „ A s tro n a u ta c h ”  d ru g i 
f i lm  o s n u ty  n a u tw o rz e  teg o  znane  
go p is arza . S c e n a riu s z  n a p is a ł S t. 
L e m  w r a z  z  J a n em  Jó ze fe m  S zcze­
p a ń s k im .

W o jc ie c h  H as  p rz y g o to w u je  e k r a ­
n iz a c ję  „ L a lk i”  P ru s a . F i lm ,  k t ó r e ­
go s c en a riu s z  o p ra c o w a ł K a z im ie rz  
B ra n d y s , n a k rę c o n y  m a  b y ć  n ie m a l  
v / ca łości w e  W ro c ła w iu .

Cukier krzepi
D n ia  4‘ bm o g ło s iła  k o n ie c  se­

zonu  c u k ro w n ia  w  D o b rz e lin ie  k .  
K u tn a , a w  n ie d z ie lę  ra n o , d o b iła  
do  f in is z u  c u k ro w n ia  w G u z o w ie  k .  
Ż y ra rd o w a . T y m  sa m y m  za k o ń czo ­
n a  zas ta n ie  11 5-d n io w a k a m p a n ia  
c u k ro w n ic z a  1936/67. P rz y n io s ła  
ona o b fi te  p lo n y , o ra z  szereg  po 
z y ty w n y c h  d o św iad c zeń .

K a m p a n ia  ta  zac zę ła  się o 12 
d n i  w cześn ie j, n iż  w  p o p rzed n im  
sezon ie . D z ię k i te m u  te ż  u z y ­
s k a ł»  się w ie lo m ilio n o w e  oszeżęd  
ności. U d a ło  się b o w ie m  p rz e ro ­
b ić  w ię c e j s u ro w ca  w  k o rz y s t ­
n y c h  w czesnych  te rm in a c h . (B u ­
r a k  n ie  lu b i cze ka ć  w  k o le jc e  aż  
d o  n ó ż n e j z im y  i t ra c i n a  w a r ­
tości).

P rzy s p ie s ze n ie  k a m p a n i i b y ło  
m o ż liw e  d z ię k i k o rz y s tn y m  w a ­
ru n k o m  w e g e ta c y jn y m , d z ię k i  
p re m io w a n iu  w c zes n yc h  dostaw . 
N ie m a łą  ro 'ę  o d e g ra ła  te ż  g o to ­
wość te c hn iczn a  c u k ro w n i, c h o ­
c ia ż  n a  s k n te k  opó źn ień  in w e s ty  
c y jn y e h  w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  
(n p . S o k o łó w , K ru s z w ic a ), b y ły  
k ło p o ty .

D la  u s p ra w n ie n ia  o d b io ru  zo r  
g a n izo w a n o  1809 p u n k tó w . N a  
lepsze ic h  zag o s p od a ro w a n ie  w y  
a s yg n o w a n o  130 m in  z ł. P r z y b y ­
ło  w ię c  w a g , ło p a t  m e c h a n ic z ­
n y c h  i  podobnego s p rz ę tu , n a  co  
od d a w n a  sk u p  c z e k a ł.

A c z k o lw ie k  w  g o rą c y c h  d n ia c h  
n a  p rze ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  i  l i ­
s to p ad a n ie  b ra k ło  s p ię trze ń  i za  
k łó c e ń , w  ty m  ro k u  h a rm o n o g ra m  
d o staw  b y ł zn a c zn ie  le p ie j re a ­
liz o w a n y  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . 
N a js p ra w n ie j p rz e b ie g a ł o d b ió r  
w  w o je w ó d z tw a c h  w ro c ła w s k im  
i  o p o ls k im , n a jb a rd z ie j ż y w io ło ­
w o  w  gd ań s k im . N ie m n ie j.  65%  
o g ó ln yc h  do staw  u d a ło  się z re a li­
zo w a ć  w e d łu g  z  g ó ry  p rz e w i­
d z ia n e g o  ro zk ła d u .

E k s p e ry m e n ta ln ie  zastosow ano  
te ż  n o w ą  fo rm ę  o d b io ru . W  
S ło tw ie a ie  w  p o w . P ło ń s k  p rz e ­
k a za n o  go k ó łk u  ro ln ic ze m u . 
W y n ik i te j  p ró b y  o k a z a ły  się b a r  
dzo  d o b re  i są p ro p o z y c je , b y  ta ­
k ą  p ra k ty k ę  ro zsze rzy ć .

U p o w sze ch n io n o  ta k ż e  o d b ió r  
b u ra k a  w p ro s t z p ó l od p la n ta ­
to ra . R ó w n ie ż  te n  system  p r z y ­
nosi p o zy ty w n e  re z u lta ty .

W re s zc ie  do n a jc e n n ie js zy c h  
do św iad c zeń  n a le ż y  o e ra n ic ze n ie  
p rz e r z u tó w  su ro w ca . N a  p odsta­
w ie  ra c h u n k u  e k o n o m iczn e g o  
o b lic zo no , k ie d y  i  w  ja k ic h  o ko ­
lic zn o śc iac h  o p łac a  się p rz e w o ­
ż e n ie  b u ra k ó w . P o d ró że  b o w ie m

n ie  ty lk o  k s z ta łc ą , a le  b y w a ją  
i  za d ro g ie , p rz e r z u ty  o b ję ły  w  
ty m  ro k u  ju ż  ty lk o  630 tys . ton  
b u ra k a . W  e fe k c ie  u d a ło  się w ię c  
oszczędzić zn ó w  w ie le  m in  z ł  
n ie  m ó w ią c  ju ż  o z w o ln ie n iu  w a  
g o n ów , n a  k tó ry c h  n a d m ia r  P K P  
p rz e c ie ż  n ie  n a rz e k a .

S ło w e m , c u k ie r  k r z e p i i  to  je sz  
cze le p ie j ,  g d y  w s p ie ra  go do ­
b ra  o rg a n iz a c ja  i ra c h u n e k  e k o ­
n o m ic z n y . ( f)

Badania  
warunków bytu 

ludności
W ARSZAW A PAP. Repre­

zentacyjne badania ankietowe 
w arunków  bytu  ludności prze­
prowadzi w  tym  miesiącu (19 
— 25 lu ty )  G łów ny Urząd S ta­
tystyczny. Badaniam i obejm ie 
się 150 tys. rodzin pracow ni­
czych w  całym  k ra ju . Chodzi o 
uzyskanie wszechstronnych in ­
fo rm ac ji o dochodach tych ro ­
dzin, wykształceniu poszcze­
gólnych osób, warunkach m ie­
szkaniowych, wyposażeniu m ie­
szkań w  te lew izory, aparaty 
radiowe, lo dów k i i  inne dobra 
trw ałego użytku. Dodatkowo 
zebrane zostaną dane o czyte l­
n ic tw ie  prasy, słuchaniu radia 
\  oglądaniu te le w iz ji przez oso­
by uczestniczące w  badaniach.

A n k ie ty  na temat w arunków  
by tu  ludności są częścią syste­
mu badań poziomu stopy ży­
ciowej różnych grup ludności 
naszego k ra ju . Jak wiadomo. 
GUS prowadzi także coroczne 
badania 4 tys. budżetów rodzin 
pracowniczych, k tóre dostar­
czają w ie lu  in fo rm a c ji na ten 
temat.

zydia rad narodowych przy, 
współudziale wo jew ódzkich ko-: 
m is ji związków zawodowych.- 
Rozszerzeniu ulegnie sieć pla-: 
cówek czynnych w  niedziele 
i  przedłużony zostanie czas ich  
otwarcia . P ro jekt, którego ce­
lem jest maksymalne zaspokoi 
jen ie  potrzeb społeczeństwa w  
tym  zakresie, równolegle z po-: 
rządkowaniem  czasu otwarciai 
placówek handlowych porząd-: 
ku je  także zagadnienia czasu 
pracy, obowiązującego pracow-4 
n ików  tych placówek. j

P rz e w id u je  s ię  w p ro w a d z e n ie  tzWć 
n o rm  ró w n o w a ż n y c h  w  sto su n k u  do  
p ra c o w n ik ó w  h a n d lu  u s p o łe czn io n e­
g o . B ęd ą  o n i m o g li b y ć  z a tru d n ie ­
n i  do d z ie s ię c iu  g o d z in  d z ie n n ie , z  
ty m  je d n a k , że w  o k re s ie  c z te re c h  
k o le jn y c h  ty g o d n i łą c z n y  czas p ra ­
c y  n ie  m oże p rz e k ra c z a ć  ś re d n io  46 
g o d zin  ty g o d n io w o . T a k  w ię c  za  
p ra c ę  p o n a d  8 g o d z in  d z ie n n ie  p r a ­
c o w n ik  m u s i o trz y m a ć  w  in n y m  
d n iu  s k ró c o n y  czas p ra c y  lu b  w o l­
n y  d z ie ń . S k le p y  je d no o s o bo w e b ę ­
d ą  m o g ły , za le ż n ie  od  p o trze b  i  w a  
ru n k ó w , w  o k re ś lo n e  d n i s k ra c a ć  
lu b  p rz e d łu ż a ć  czas p ra c y . W  ty c h  
sk le p a c h , w  k tó ry c h  n ie  b ę d z ie  sto ­
s o w a n y  ró w n o w a ż n y  czas p ra c y , o -  
b o w ią z y w a ć  b ęd z ie  o ś m io g o d z in n y  
d z ie ń  p ra c y , a w  w y p a d k u  p rz e k ro ­
c ze n ia  go — w y n a g ro d z e n ie  za go­
d z in y  n a d lic zb o w e .

Również w  zakładach gastro­
nomicznych i hotelarskich oraz 
domach wczasowych średni 
czas pracy n ie może przekra-: 
czać 46 godzin tygodniowo, do­
puszczalne jest jednak, za zgo­
dą pracow ników , przedłużanie 
dnia pracy powyżej 10 godzin.

W  dyskusji posłowie podkre­
ś la li m. in., że p ro je k t ustawy 
nie rozwiązuje, niestety, tak  do 
kuczliw ych dla ludności z ja ­
w isk, ja k  zamykanie sklepów 
z powodu remanentów i p rz y j­
mowania towarów. W  sklepach 
jednoosobowych istną plagą jest 
zamykanie ich z powodu przer­
w y obiadowej, w  godzinach d u ­
żego nasilenia ruchu, bądź po 
prostu zam ykanie sklepów bez 
żadnego uzasadnienia i  pozo­
staw ianie karteczki, że się „za  
chw ilę”  wróci.

Kom isja powoła ła podkomisję 
w  celu szczegółowego przeana­
lizow ania p ro jek tu  ustawy.

T a  sam a K o m is ja  H a n d lu  W e ­
w n ę trzn e g o  ro z p a try w a ła  o s ta tn io  
ja k o ś ć  p ro d u k c ji  i  s t r u k tu r ę  d o s ta w  
p rz e m y s łu  m ię sn e g o . P rz e d s ta w ic ie l 
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  S p o ży w cze  
go i  S k u p u  w y r a z i ł  n a  p o s ie d ze n iu  
K o m is j i o p in ię , że Jakość naszego  
m ięso i  je g o  p rz e tw o ró w  s to i n a  o d  
p o w ie d n im  p o z io m ie , a p o ró w n a n ie  
ja k o ś c i w ę d lin  u  nas i  w  in n y c h  
k r a ja c h  w s k a z u je  n a  zn a c zn ie  w y ż ­
szą ja k o ś ć  n aszych  w ę d lin . T e j  
o p ty m is ty c z n e j o p in ii  n ie  b y l i  n a  
ogó ł s k ło n n i p o d z ie lić  p o s ło w ie , a  
n p . pose ł F ra n c is z e k  D ą h a l (Z S L )  
s tw ie rd z ił w rę c z , że  m im o  zao s trze ­
n ia  w a ru n k ó w  k la s y f ik a c j i  ż y w c a  
n a  p u n k ta c h  s k u p u , Jakość p rz e tw o  
ró w  m ię sn y ch  p o garsza s ię . K o m p ­
le k s o w a  a n a liz a  d z ia ła ln o ś c i p rz e ­
m y s łu  m ię sn e g o , d o ko n an a  w  u b . r .  
p rz e z  N I K  w y k a z a ła , że  zn a c zn y  o d  
se tek  w y ro b ó w  n ie  o d p o w ia d a  r e ­
c e p tu rz e . W ięk szo ś ć  n ie d o c ią g n ię ć , 
to  u ż y w a n ie  w  n a d m ie rn y c h  ilo ś ­
c ia c h  „ s u ro w c ó w ” , ja k  w o d a , t łu s z ­
cze  i  só l.

W  oparciu o przebieg posel­
skie j dyskusji specjalna podko­
m isja zajm ie się opracowaniem 
dezyderatów.

SPRAWOZDAW CA

W Międzyzdroiach
nowy ośrodek 

wczasowy ctsemików
Instancje związkowe oraz dy­

rekc ja  Szczecińskich Zakładów 
W łókien Sztucznych w ystąp iły  
z in ic ja tyw ą  budowy w  M ię ­
dzyzdrojach dużego ośrodka 
wczasowego dla swoich pracow­
n ików . Loka lizac ja  przyszłego 
obiektu jest ju ż  wstępnie za­
tw ierdzona, a prace znajdują 
się na etapie uzgadniania i  

wstępnego pro jektow ania, (dym)
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Na linii: Polska -  NRD

Partner ci mą zowie 1
D R U G IM  co do wielkości obrotów handlowych partnerem  

Polski jest Niemiecka Republika Demokratyczna. Również 
nasz kraj zajmuje w handlu zagranicznym NRD jedno z 
czołowych miejsc. Dość powiedzieć, iż w  latach 1966— 70 
wzajemne dostawy towarów i usług mają osiągnąć ca 11 mld 
zł dew. W porównaniu do umowy na lata 1961—65 oznac a 
to wzrost o 46 proc. Maszyny i urządzenia stanowić mają w  
bieżącym 5-leciu 52 proc. eksportu do NRD. Udział zaś im ­
portu z Niemieckiej Republiki Demokratycznej w  całym 
naszym przywozie wynosi obec:.l3 ponad 12 proc. Wzbogaca 
się także stale jego struktura.
W S P O M N IA N Y  rozwój obro­

tów  towarow ych m im o swej 
iw ysokie j dyna m ik i nie w yczer­
p u je  byna jm n ie j istn ie jących 
m ożliwości. Dotyczy to nie t y l­
ko  maszyn i  urządzeń. Poważ­
ne, jeszcze n ie w  petn: w yko ­
rzystano rezerwy wzrostu bar­
dzo opłacalnych dla obu stron 
tra n sa kc ji w ym iennych stano- 
,wią w yroby konsum pcyjne 
trw a łego użytku. Próbą w yko ­
rzystan ia  te j rezerwy w b ie­
żącym  roku jest porozumienie 
m iędzy resortam i handlu w ew ­
nętrznego obu k ra jó w  obe jm u­
jące wym ianę tow arów  jedno­
rodnych o w artości po ok. 45 
m in  z ł dew. z każdej strony.

Z Mlada Boleslav

Ponad 109 tys. 
samochodów 
osobowych

P R AG A (CTK). W bieżącym  
fo k u  zakłady samochodowe w  
mieście M lada Boleslav w yp ro ­
d u ku ją  109100 samochodów o- 
tobow ych, t j.  o 7 tysięcy w ię ­
ce j niż p rzew idyw a ł początko­
w o  plan.

Program  rozw o ju  technicz­
nego i  gospodarczego tych za­
k ła dów  przew iduje, że w  1970 
|roku taśmę opuści 138 100 sa­
mochodów osobowych, w  tym  
125 tysięcy z serii „Skoda 1000 
M B ". Załoga nosi się z za­
m iarem  w yprodukow ania  do­
datkow o w  ciągu najbliższych  
4 la t p raw ie  52 500 sztuk sa- 
piochodów.

D O R O B E K  15 Ł A T

N A  W Ę G R Z E C H  p rz e p ro w a d z o n o  
b s ta tn io  w ie lk ą  in w e n ta ry z a c ję , w  
k t ó r e j  u ję to  sp isem  w s zy s tk o  co  
p rz e d s ta w ia  w a rto ś ć  m a te r ia ln ą  i 
je s t  w ła sn o ś c ią  p a ń s tw o w ą  lu b  spół 
d z ie lc z ą . Z  o trz y m a n y c h  d a n y c h  w y  
n ik a ,  że  51 p ro c . o b ecnego  m a ją tk u  
W R L  je s t  d o ro b k ie m  o s ta tn ic h  15 
l a t .  P ię c io k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z  
1949 r .  w z ro s ła  ilość e le k tr o w n i ,  w  
o s ta tn ic h  15 la ta c h  w y b u d o w a n o  w ie  
l e  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  n a  p ro ­
w in c j i .  A k tu a ln ie  60 p ro c . osób za ­
t ru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le  p ra c u je  
p o z a  B u d a p e s z te m . W ę g ie rs k ie  r o l ­
n ic tw o  sp ó łd z ie lc ze  i  p a ń s tw o w e  d y ­
s p o n u je  o b e c n ie  80 ty s . t r a k to r ó w  i 
W ie lo m a  ty s ią c a m i ró żn eg o  ty p u  in  
p y c h  m a s z y n  ro ln ic z y c h .

Z A W A R T Y  p rz e z  W ę g ry  ze s z w a j­
c a rs k ą  f i r m ą  „ B r o w n -B o w e r i”  k o n ­
t r a k t  w  s p ra w ie  z a k u p u  l ic e n c ji  n a  
tu rb o z e s p o ły  e n e rg e ty c z n e  o tw ie r a  
d la  p rz e m y s łu  w ę g ie rs k ie g o  n o w e  
p e rs p e k ty w y  w  z a k re s ie  ic h  p ro d u k  
c j i  i  e k s p o r tu . P rz e m y s ł w ę g ie rs k i  
z a m ie rz a  p ro d u k o w a ć  tu rb o z e s p o ły  
o  m o c y  200 M W , w  o k re s ie  p ó ź n ie j­
s z y m  300 a n a w e t  500 M W . Z a w a r ta  
u m o w a  u m o ż liw i f a b ry c e  m a szy n  
„ L a n g ”  u ru c h o m ie n ie  p r o d u k c ji  tu r  
b o ze s p o łó w  d o s to so w a n yc h  do  s iło w  
n i  te rm o n u k le a rn y c h .

N A  R Y N K U  W  1907 R .

W Ę G IE R S K I ry n e k  w e w n ę trz n y  
b ę d z ie  w  ty m  ro k u  je szc ze  le p ie j za  
o p a trz o n y  w  a r ty k u ły  k o n s u m p c y j­
n e  p o c h o d ze n ia  zag ra n ic zn e g o , z a ­
ró w n o  sp o ży w c ze  ja k  te ż  t rw a łe g o  
U ż y tk u . T a k  w ię c  W R L  z a k u p i w  
k r a ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h  o 20 p ro c . 
w ię c e j a r ty k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h .  
Z w ię k s z y  się ta k ż e  im p o r t  z k r a jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h . O g ra n ic z o n e  je d ­
n a k  zostaną te  a s o r ty m e n ty , k t ó ­
r y c h  n a ry n e k  d o s ta rc za  p rz e m y s ł  
k r a jo w y .  D o ty c z y  to  p rz e d e  w s zy s t­
k i m  a r ty k u łó w  o d z ie ż o w y c h .

P R Z E D  M IE S IĄ C E M  p o d p is a n y  zo 
s ta ł w  B e r l in ie  p ro to k ó ł o w y m ia n ie  
h a n d lo w e j w  r o k u  1967. P rz e w id u je  
o n , iż  o b ro ty  to w a ro w e  w  p rz y ­
s z ły m  ro k u  w zro s n ą  w  p o ró w n a n iu  
do b ie żąc eg o  o o k . 8 p ro c . W zro s t  
o b ro tó w  n a s tą p i zw ła szc za  w  g ru ­
p ie  m a szy n  i  u rz ą d z e ń  o ra z  w  g ru ­
p ie  k o n s u m p c y jn y c h  a r ty k u łó w  
t rw a łe g o  u ż y tk u . W  ra m a c h  p ro to ­
k o łu  d o starc zać  b ę d z ie m y  do  N R D  
m .in . k o m p le tn e  o b ie k ty , w  ty m  z a -  
sp ó ł u rz ą d z e ń  ru ro c ią g u , w y ro b y  e -  
le k tro n ic z n e  i  e le k tro te c h n ic z n e , u -  
rz ą d z e n ia  o d le w n ic z e , c h e m ik a lia ,  
w y p o s a że n ie  d la  p rz e m y s łu  ch e m ic z  
nego , n a rz ę d z ia  i  a p a ra ty  p o m ia ro ­
w e , w ę g ie l k a m ie n n y  i  b ru n a tn y ,  
k o k s , w y ro b y  h u tn ic z e , ró żn e  ch e­
m ik a l ia ,  w a rz y w a  i  o w o ce , to w a r y  
p o w szechnego  u ż y tk u , w  ty m  lo d ó w  
k i  i  k u c h n ie  g azo w e .

Z  N R D  s p ro w a d za ć  zaś b ę d z ie m y  
ro z m a ite  m a s z y n y , sp rzę t d la  k o ­
p a ln i o d k ry w k o w y c h , m a s z y n y  b iu ­
ro w e , w a g o n y , c h e m ik a lia ,  k o n fe k ­
c ję  i  te k s ty lia ,  m e b le , ró żn e  a r t y ­
k u ły  g o sp o d ars tw a  d o m o w eg o . D u ­
że zn a c ze n ie  go sp o d arc ze d la  obu  
k r a jó w  m a ją  ta k ż e  w z a je m n e  d o s ta ­
w y  s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  do  p ro ­
d u k c j i .  N o w o ś c ią  w y m ia n y  h a n d lo ­
w e j w  ro k u  p rz y s z ły m  b ęd z ie  d a l­
sze ro zs ze rze n ie  b e zp o ś re d n ic h  k o n ­
t a k tó w  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  
i  p ro d u k c y jn y c h  o b u  k r a jó w . C e n ­
tr a le  h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  z a w ie ­
ra ć  m a ją  ze sobą b e zp o ś red n io  w ie ­
lo le tn ie  k o n t r a k t y  n a  d o s ta w y  to ­
w a ro w e .

W  ROZW OJU naszych sto­
sunków handlow ych i  gospo­
darczych z NRD w  ogóle w 
coraz w iększym  stopniu u w i­
daczniają się rezu lta ty  bezpo­
średniej współpracy między 
gałęziam i przem ysłu. Jest to 
n ie w ą tp liw ym  wyrazem  uzu­
pełn iania się poszczególnych 
gałęzi p ro d u kc ji obu kra jów . 
Zna jdu je  to szczególny w yraz  
w  dziedzinie przem ysłu maszy 
nowego i  chemicznego.

Is tn ie je  np. ścisła w spółpra­
ca naukowo-techniczna m ię­
dzy Zjednoczeniem „Chem ak”  
a pokrew nym  zjednoczeniem 
W B  Chem ie-Anlagen — L ipsk. 
Dotyczy ona zagadnień now ej 
technologii, kons trukc ji, w za­
jem nych dostew kooperacyj­
nych apa ra tury i urządzeń che 
m iczńych o ra -̂  wspólne j orga­
n izac ji eksportu na ry n k i trze 
cie. Zakłady Urządzeń . P rze­
m ysłow ych w  Nysie m ają do­
brą  opin ię w  NRD. W  ramach 
kooperacji fab ryka  ta dostar­
czała aparaturę i  urządzenia 
chemiczne dla zakładów „R u - 
diesleben” . Duży postęp zary­
sował się także w  bezpośred­
n ie j i  różnorodnej współpracy 
w  przygranicznych okręgach 
obu k ra jów . Na szczególną u- 
wagę zasługuje p ro je k t polsko- 
n iem ieckie j kooperacji p roduk

c ji kondensatorów papierowych 
w  Zgorzelcu.

D U 2 Ą  R O L Ę  w  ty c h  w s zy s tk ic h  
p o c z y n a n ia c h  odgry%va n ie w ą tp liw ie  
P o ls k o -N ie m ie c k i K o m ite t  W sp ó ł­
p ra c y  G o s p o d a rc ze j i  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n e j. W re s zc ie  c z y n n ik ie m ,  
k t ó r y  m o że  w y w rz e ć  p o w a żn y  
w p ły w  n a  b a rd z ie j z d e c y d o w a n y  
ro z w ó j w s p ó łp ra c y  g o sp o d arc ze j są 
z m ia n y  m e to d  p la n o w a n ia  i z a rz ą ­
d z a n ia  w p ro w a d z o n e  w  o s ta tn ic h  la  
ta c h  w  P o lsce i N R D . P ostęp  w  te j  
d z ie d z in ie  o ra z  dalsze u s p ra w n ie n ia  
w  d z ie d z in ie  w s p ó łp ra c y  gosp o d ar­
c z e j m o g ą  w  t e j  5 - la tc e  w  bardzo  
p o w a ż n y m  s to p n iu  w p ły n ą ć  n a ro z ­
sze rze n ie  z a k re s u  p o ro z u m ie ń  spe­
c ja liz a c y jn y c h  i k o o p e ra c y jn y c h  
m ię d z y  obu k r a ja m i i n a  d a ls zy  ro z  
w ó j o b ro tó w  h a n d lo w y c h  p o n ad  u -  
s ta ie n ia  p rz y ję te  w  w ie lo le tn ie j u -  
m o w ie  h a n d lo w e j n a  la ta  1966— 70.

mm W SZKOŁACH
CKorespondencja z Chicago)

BĘDĄC w  s to licy  am erykań­
skiego przem ysłu mięsnego, po­
stanow iłem  zapoznać się ze 
sprawam i z zupełnie innego 
podwórka. Chodziło o szkoły 
o których^ z ust swych znajo­
mych, słyszałem dosyć niepo­
chlebne opinie. Is totn ie , ame­
rykańsk ie  szkolnictwo pub licz­
ne odczuwa w  la tach powo­
jennych duży b rak  nauczycieli. 
W Chicago daje się to  odczuć* 
szczególnie w yraźnie, gdyż w ła  
dze szkolne poszukują w  te j 
c h w ili ponad 450 pedagogów. 
Przyczyną tego stanu rzeczy są 
bardzo n iskie, ja k  na stosun­
k i am erykańskie, płace. M ło­
dzi pedagodzy, zwłaszcza męż­
czyźni szukają w ięc in tra tn ie j-  
szych zajęć lu b  przechodzą do 
szkół p ryw atnych, k tóre  pobie­
ra jąc od ucznia 70— 100 dola­
rów  m iesięcznie mogą zapew­
n ić  kadrze profesorskiej lepsze 
zarobki. W ty m  stanie rzeczy 
w  szko ln ic tw ie  pub licznym  za­
tru d n ia  się s iły  nie w y k w a lifik o  
wane co rzecz jasna odbija się 
na poziomie nauki. S tw ierdziłem  
m. in., że dzieci przyjeżdżają­
ce z Po lski, po opanowaniu 
języka angielskiego ju ż  po k i l ­
ku miesiącach dają sobie zna­
kom icie radę, a zasobem w ia ­
domości wyprzedzają swych 
rów ieśn ików  o co najm nie j 
dwa lata.

Pized wyborem 
miss Brukseli

F otoreporte r wykonuje  
zdjęcie jedne j z  kandyda­
tek do ty tu łu  miss p ięk­
ności s to licy  B e lr ii.

C A F  —  Photofax

A le  ze sprawą nauczycieli 
wiąże się inne, dużo większe 
zło. Jest to narastająca z każ­
dym  dniem  w  Chicago fa la  
rhu ligaństw a  i  kradzieży. Obej­
m uje  ona w praw dzie  niektóre 
ty lk o  dzielnice ale ja k  s tw ie r­
dzono wśród n ie le tn ich  prze­
stępców przeważa młodzież 
szkolna.

O to np. w  dz ie ln icy zachod­
n ie j stw ierdzono, że przybory 
dostarczane do szkoły giną je ­
szcze przed rozpakowaniem. 
Wartość skradzionych p ro je k ­
torów , magnetofonów i  apara­
tó w  te lew izy jnych  ocenia się 
na tysiące, dolarów . Innym  spo 
sobem zdobywania pieniędzy 
przez m łodociane bandy jest 
te rro r. Przedstaw iciele tak ich  
g rup specja lizu ją się w  b ic iu  
uczniów w  celu wymuszenia 
pieniędzy.

W andalizm  prze jaw ia  się w  
niszczeniu sprzętu szkolnego i  
samochodów nauczycieli. D y­
re k to r w ydz ia łu  p o lic ji chica­
gowskiej, zajmującego się spTa 
w am i m łodzieży, a la rm u je  op i­
nię publiczną, że młodzieżowe 
gr.ngi rozw inę ły  się do nie no­
towanych daw nie j rozm iarów . 
Powstała konieczność urucho­
m ienia specjalnego pogotowia 
policyjnego, k tó re  ma udzie­
lać szkołom pomocy w  p rzy­
w racan iu  porządku.

W  te j niepom yślnej sytuac ji 
szkoły publiczne w  Chicago 
zw róc iły  się z apelem do eme­
rytow anych nauczycieli, k tó rzy  
nie p rzekroczy li 70 ro ku  życia, 
by pow ró c ili do pracy. Zgłosi­
ło się zaledwie k ilk u .

FR AN CISZEK BURDZY

HARR ISO N S A U S B U R Y , f«y 
den z redaktorów  dziennika  
New Y o rk  Times, zaproszony 
został przez kom isję zagranicz­
ną amerykańskiego Senatu ce­
lem złożenia re la c ji ze swej 
niedawnej w izy ty  do Demo­
kra tyczne j R e pub lik i W ietna­
mu. S a lisbury pow iedział, że 
jego zdaniem ty lk o  natychm ia­
stowe rozpoczęcie rokowań po­
kojow ych może położyć kres 
w ojn ie  w  W ietnam ie i  je j d a l­
szej eskalacji.

N A  ZD JĘC IU : H. Saiisbury  
re lacjonuje swoje wrażenia z 
pobytu w  DRW, podczas spe­
cjalnego posiedzenia kom is ji 
Senatu USA.

C AF-Photofax

Kłopoty
S T A G N A C J A  f in a n s o w a  o g ar  

n ia ją c a  k a s ę  p a ń s tw o w ą  o ra z  
k a s y  k r a jó w  i  m ia s t w  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lic e  F e d e ra ln e j  
d a je  się d o tk liw ie  w e  z n a k i  
ró w n ie ż  ż y c iu  k u ltu ra ln e m u ,  
szczeg ó ln ie  zaś te a tro m . W  r e ­
z u lta c ie  w ie le  z  n ic h  za c zyn a  
z a m y k a ć  sw e sc en y , a lb o  s k re ­
ś lać ze sw ego  re p e r tu a ru  s z tu ­
k i  w y m a g a ją c e  w ię k s z y c h  n a ­
k ła d ó w  fin a n s o w y c h . C o raz  
czę śc ie j d z ie ła  w a rto ś c io w e  u -  
s tę p u ją  m ie js c a  k o m e d io m  i 
o p e re tk o m .

W  In g o ls ta d t, g d z ie  za le d w ie  
p rze d  r o k ie m  u ro c zy ś c ie  o tw a r  
to  w s p a n ia ły  g m a c h  te a tru  d ra  
m a ty c zn e g o , c a ły  je g o  zespół 
o t rz y m a ł o b e c n ie  w y p o w ie d z e ­
n ie . Z  p o d o b n y m  z a m ia re m  no  
si się  ra d a  m ie js k a  R e g e n s b u r­
ga. T a k ż e  m ia s to  S c h w e in fu r t  
n ie  m o że  so b ie  p o z w o lić  n a u -  
t r z y m a n ie  sta łeg o  te a tr u , k t ó ­
r y  za s tą p ią  g o śc inne w y s tę p y  
in n y c h  zes p o łó w .

N ie  m a  dz iś  s c e n y  w  d u ży c h  
c z y  p ro w in c jo n a ln y c h  m ia ­
sta ch  N ie m ie c  za c h o d n ic h , k tó ­
r a  n ie  b y ła b y  d o tk n ię ta  po ­
w a ż n y m  o b c ię c ie m  d o ta c j i.  
T y c h  300 m il io n ó w  m a re k  j a ­
k ie  ró żn e  w ła d z e  p rz e k a z y w a ­
ł y  ro c z n ie  n a  p o m o c  d la  te ­
a tró w , dz iś  s ta ją  się Już m rzo n  
k ą .  S p o ro  n ie  b a rd zo  od s ie b ie  
o d le g ły c h  m ia s t  w  N a d r e n ii  i  
H e s ji p la n u je  fu z ję  s w y c h  ze­
s p o łó w  te a tra ln y c h . W  O b e r­
h au s en  i  M o n a s te rz e  m ó w i się  
o z l ik w id o w a n iu  o p e r, w  K as­
se l s t ra c iło  p ra c ę  p ra w ie  30 
ś p ie w a k ó w  i  m u ż y k ó w , w  
W ie s b a d e n ie , M o g u n c ji, O ld e n ­
b u rg u  i  O s n a b rü c k  p rze s u n ię ­
to  a d  c a le n da s  g raecas p rz e b u ­
d o w ę  ta m te js z y c h  g m a c h ó w  
te a tra ln y c h . W ie le  d y r e k c j i  od  
s tą p iło  od  z a m ia ru  za a n g a żo ­
w a n ia  w y b itn y c h  a k to ró w .

K ry z y s  f in a n s o w y  te a tró w  w  
N R F  p o c ią g a  ta k ż e  za  sobą 
sp a d ek  l ic z b y  w id z ó w , k tó ry c h  
n a d m ia re m  w id o w n ie  zac h o d -  
n io n ie m ie c k ic h  te a tró w  n ie  
g rz e s z y ły . A b y  p o p ra w ić  s y tu ­
a c ję , d y r e k c je  re z y g n u ją  z  a m  
b itn ie js z y c h  p la n ó w  a r ty s ty c z ­
n y c h  n a  rze c z  p rz e d s ta w ie ń  
ty p o w o  ro z ry w k o w y c h , a ty m  
s a m y m  k a s o w y c h . B o w y s ta ­
w ie n ie  ja k ie g o ś  w a rto ś c io w eg o  
d z ie ła  k o ń c z y  się z w y k le  k la ­
p ą  f in a n s o w ą . (Z A P )

i o m a  w i e  l e p i e j

W  Je dnej z g a ze t a n g ie ls k ic h  u -  
k a z a ło  się  n a s tę p u ją c e  og łoszen ie: 

„ S p rz e d a m  n i^  użjcwainy s ło w n ik  
w y ra z ó w  obcy .*»  — sno ja  żo n a  w ie  
w s zy s tk o  le p ił# ® .
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S t a r e  d r o g i
-  nowe

W  gabinecie dyrektora Wojewódzkiego Zarządu Dróg Pu­
blicznych w  Szczecinie Stanisława W RÓBLEW SKIEGO ściany 
zawieszone są różnobarwnymi mapami. Dotyczą one dróg ko­
munikacyjnych naszego województwa. Z  każdym rokiem przy­
bywa jedna taka mapa, na której nanoszone są zmiany, doty­
czące programu modernizacji. Sporządzane są one jednak do­
piero po dokonaniu pełnych pomiarów nasilenia ruchu koło­
wego. Ale to są tylko mapy, wykresy i wskaźniki. A  jak  w y­
gląda rzeczywistość?

S zyb k i rozwój m otoryzacji, 
zarówno te j masowej tu rys tycz­
ne j ja k  i  tow arow ej znacznie 
wyprzedza m ożliwości finanso­
w e i przerobowe związane z mo 
dernizaeją naszych dróg. Na 
szczęście jeszcze dziś w  naszym 
w o jew ództw ie nie jest tak  b a r­
dzo źle. Na podstawie przepro­
wadzanych systematycznie ba­
dań ruchu kołowego można 
stw ierdzić, że na jbardz ie j uczę­
szczanymi „ tra k ta m i”  są trasy 
prowadzące z naszego m iasta w 
k ie runku  na Poznań, Ś w ino u j­
ście, Bydgoszcz i Koszalin. N a j­
większe spiętrzenie w ystępu je 
•jednak na trasach 20—30 km  od 
Szczecina. Da lej potok pojaz­
dów stopniowo „ro zp ływ a ”  się 
-w różnych kie runkach, tworząc 
ja kb y  równom ierne zagęszcze­
n ie  na najważniejszych szla­
kach kom unikacyjnych.

T a k  w y g lą d a  to  ciziś. W ie m y  je d ­
n a k , że p o te n c ja ł m o to ry z a c y jn y  
g w a łto w n ie  ro śn ie  z ro k u  n a ro k .  
F a k t  te n  n a k ła d a  n a  W o je w ó d z k i  
Z a rz ą d  D ró g  P u b lic z n y c h  o b o w ią z e k  
p e rs p e k ty w ic z n e g o  p la n o w a n ia  n a ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  z w ią z a n y c h

n ie  t y lk o  z  k o n s e rw a c ją  d ró g , a le  
p rz e d e  w s z y s tk im  z ic h  m o d e rn iz a ­
c ją . R o k  u b ie g ły  i o b e c n a  p ię c io la t  
k a  z a p o c z ą tk o w a ły  ta k ą  „ o d n o w ę ”  
n a  d ro g a c h  naszego w o je w ó d z tw a .  
D ro g a  w io d ą c a  do Ś w in o u jś c ia  s ta ­
n o w i d z iś  n ie  t y lk o  w a ż n y  c ią g  k o ­
m u n ik a c y jn y  d la  l ic z n e j rze szy  
z m o to ry z o w a n y c h  tu ry s tó w , a le  je s t  
ta k ż e  w a ż n y m  s z la k ie m  re g u la rn e j  
l in i i  to w a ro w e j,  łą c z ą c e j pas n a d ­
m o rs k i z  l ic z n y m i o ś ro d k a m i k r a ­
jo w y m i.  Z a p o c z ą tk o w a n a  ju ż  w  ro ­
k u  u b ie g ły m  m o d e rn iz a c ja  tra s  
p rz y n io s ła  p ie rw s ze  w id o c zn e  e fe k ­
ty .  W  w ie lu  m ie js c a c h  poszerzono  
je z d n ie . R o k  1967 b ęd z ie  d a l­
szy m  e ta p e m  n a k ła d ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h . P rz e d e  w s z y s tk im  
zo stan ie  z a k o ń c z o n y  o d c in e k  d ro g i 
p rz e d  G o le n io w e m  o ra z  ro zp o c zn ie  
się p ra c ę  w  o k o lic a c h  P a r łó w k a . W  
b ie ż ą c e j p ię c io la tc e  p rz e w id u je  się 
c a łk o w ite  z a k o ń c z e n ie  m o d e rn iz a ­
c j i  100 k m  o d c in k a  d ro g i m ię d z y  
S zc ze c in e m  i  Ś w in o u jś c ie m .

Równolegle w  b r. kon tynuo­
w any będzie ostatn i etap prze­
budowy trasy nadm orskie j, p ro ­
wadzącej z M iędzyzdro jów  do 
Dziwnówka. Realizowane będą 
także zadania przy budowie no­
w e j naw ierzchn i d rogi w  pasie 
nadm orskim  aż do Niechorza. 
W arto  tu  także podkreślić, że 
równolegle z poszerzaniem

Bez taryfy ulgowej

ODWAGA 00I0W Y
Nareszcie! Oto w  je dne j z m iejscowości znalazły się w ła ­

dze, któ re  zdobyły się na n ie byle jaką  odwagę decyzji: od­
w o ła ły  uroczystość zapowiedzianą, przygotowaną do ostat­
niego szczegółu związanego z przecięciem wstęgi... Cóż to za 
uroczystość? Oddanie do użytku  now ej szkoły.

Dlaczego, m im o rozesłania zaproszeń, pod jęto postanouńe- 
n ie tak heroiczne? Odyż przy szczegółowej w izy ta c ji nowe­
go budynku gospodarze dostrzegli, że tzw . „n iedoróbki”, 
któ re  m ia ły  być przez budowlanych całkow icie zlikw idow ane, 
usunięto częścioioo, bądź pozostawiono nietkn ięte.

C z y  m o żn a  b y ło  w  n ie  w y k o ń c z o n y m  b u d y n k u  ro zp o czą ć  za jęc ia?  
R a c z e j ta k . L e c z  d o ś w ia d c ze n ie  u c z y , że p rz e c ię c ie  w s tę g i, w y g ło s ze n ie  
p rz e m ó w ie n ia  p rz e z  „S z c z e b e l” , o d p o w ie d ź  ty c h , k tó r z y  p rz y jm u ją  
o b ie k t  w  p o s ia d an ie  — t ra k to w a n e  je s t  n a d e r  często  p rz e z  ro z m a ite  
p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w la n e  i  in s ta la c y jn e  ja k o  p rz y m k n ię c ie  o k a  n a  
u s te r k i,  n ie d o k ła d n o ś c i, fu s z e rk i. I  a lb o  n a p ra w y  c iąg n ą  się  m ie ­
s ią c a m i (a  n a w e t  ła ta m i! ) ,  a lb o  w rę c z  p o w ia d a  się: — D a jc ie  n a m  
s p o k ó j, m a m y  w a żn ie js ze  s p ra w y !

A  tymczasem drobne  — początkowo — niedokładności —  
na skutek braku napraw y  — pogłębiają się, u tru dn ia ją  
w łaściw ą eksploatację budynku, za tru ioa ją  życie...

Decyzja była więc słuszna. Przedsiębiorstwo budowlane 
n ie  będzie sobie m ogło le kk im  kosztem odfa jkow ać w  planie  
tego zadania. Przyniesie to oczywiście określone konsek­
wencje „bodźcowo-premkywe” , negatywne d la kieszeni 
przedsiębiorstwa.

Pouczające to dla innych. Bo proszę, w  in n e j m iejscowości, 
w  m n ie j w ięcej tym  samym czasie wybuch ła  wrzawa. P rzyję to  
spółdzielczy budynek m ieszkalny, wręczono w  określonej 
opraw ie przem ówień klucze „ jubileuszow em u” loka to row i, 
ty le , że... natychm iast po uroczystości zam knięto budynek na 
kłódkę, gdyż wiedziano, że istniejące brak i n ie pozwalają  
na zasiedlenie go. Wstęgę przecięto, a kłódkę powieszono!

A  gdyby tak  adm in is trac ja  spółdzielcza nie uległa nacisko­
w i przedsiębiorstwa, odm ów iła przyjęcia budynku, odłożyła  
fe tę  jubileuszową wyraźnie podając powód odłożenia? N ie­
stety, p rzyzw ycza iliśm y się do zaniżania wymagań w  im ię  
źle po ję te j „ ra c j i p lanu” . W końcu w  kogo b ijem y, je ś li nie 
w  samych siebie?

M o g ło  się p rze c ie ż  p r z y t r a f ić ,  że sza n o w n a  osoba — św ia d o m a  m i­
s t y f ik a c j i  — p o d e jm u ją c a  d e c y z ję  u ru c h o m ie n ia  u ro c zy s to ś c i, m ia ła b y  
te g o ż  w ie c zo ru  u d ać się w  n o d ró ż  w a eo n em  s y p ia lo v m  z a w ia d y w a -  
n y m  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o  „ W A R S ” . I  co b y  ją  sp o tka ło ?  W  m ro ź ­
n y  czas lo d o w a ta  te m p e ra tu ra  w  w a g o n ie  (p rz y z n a ła  to  d y re k c ja  
„ W A R S -u ” ). D laczego?  D la te g o , że p ra c o w n ic y  . .W A R S -u "  „ n a  l ip ę ”  
p r z y ję l i  n ie  w  p e łn i s p ra w n y  w a g o n  z k o le jo w y c h  w a rs z ta tó w  n a ­
p ra w c z y c h . C z y  d la te g o , że n ie o d e b ra n ie  w a g on u  o b n iż y ło b y  w s k a ź ­
n ik  p la n o w y  w a rs z ta tó w ?  N ie  w ie m . M o że  ta k ,  a m o że  z In n e g o  o o -  
w o d u . W  k a ż d y m  ra z ie  nasz s p ó łd z ie lc zy  a d m in is t ra to r  o d p o w ie d z ia l­
n y  za  „ l ip n e ”  p rz y ję c ie  b u d y n k u  s p ę d z iłb y  noc w  „ l ip n ie ”  o d e b ra ­
n y m  w a g o n ie .

Podobnych współzależności można by przytoczyć co n ie­
m iara. Jesteśmy przecież nawzajem  od siebie zależni i  by­
ło by  dobrze, gdyby ugruntow ała się świadomość tego, że na­
sze brakoróbstwo lub to lerow anie brakoróbstwa w  końcu do- 
sięanie nas z n a jm n ie j n iek iedy oczekiwanej strony. 
t • Dlatego m ie jm y odwagę nie przyjm oum nia do zatw ierdza­
ją ce j w iadomości braków. Nawet je ś li ktoś będzie nam p łaka ł 
w  m ankie t, że u s te rk i nadrobi, a na razie goni go plan. 1 na­
w e t je ś li w  drodze na uroczystość przejęcia jest Bardzo 
Ważna Osoba. To św ie tny środek wychowawczy.

B . JA N K O W S K I

jezdni i uzupełnianiem je j no­
w ym  rodzajem naw ierzchni, do­
konu je się również i innych 
istotnych innowacji. Do nich 
należy zaliczyć przede wszyst­
k im  likw idow an ie  niebezpiecz­
nych zakrętów, n iep raw id ło ­
w ych zjazdów na pobocza, a 
także usuwanie drzew, stano­
w iących niebezpieczeństwo dla 
ruchu kołowego. Poprawie u le ­
ga także stopień wytrzym ałości 
nowych jezdni. Szczególnie ma 
to istotne znaczenie dla ciężkie­
go taboru samochodowego.

— A  ja k ie  zm!any dokonuje 
się w  innych regionach naszego 
województwa? — pytam y d y ­
rek to ra  St. W R Ó BLE W SKIE­
GO.

— Z n a e z n e  za a w a n s o w a n ie  p rac  
je s t  ró w n ie ż  w id o c zn e  p r z y  p rz e b u ­
d o w ie  t ra s y  n a d o d rz a ń s k ie j, p ro w a ­
d z ą c e j p rz e z  G ry f in o . In w e s ty c ja  ta  
z o s ta n ie  zak o ń czo n a  c a łk o w ic ie  w  
c ią g u  n a s tę p n yc h  d w ó ch  la t .  Jest 
to  tra s a  m a ją c a  du że  p e rs p e k ty w y .  
W  p rzys z ło ś c i b ęd z ie  o n a  s ta n o w ić  
m ię d z y n a ro d o w ą  szosę, łą czą cą  
S zc zec in  z P ra g ą  i W ie d n ie m . P rz e ­
d e w s z y s tk im  je d n a k  m a  o n a  ju ż  
d z iś  du że  zn ac zen ie  g o sp o d arc ze d la  
naszego w o je w ó d z tw a . J e j c a łk o w i­
ta  m o d e rn iz a c ja  p rz y c z y n i się n ie ­
w ą tp l iw ie  ta k ż e  do  w ię k s z e j a k t y ­
w iz a c j i  te re n ó w  n a d o d rza ń s k ic h .

Plan W ojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Dróg Publicznych 
w  Szczecinie na rok 1967 prze­
w idu je  zadania związane z m o­
dernizacją, przebudową i  kon­
serwacją dróg wojew ództwa 
o łącznej sumie 224 km. Jedno­
cześnie będą kontynuowane pra 
ce nad poprawą bezpieczeństwa 
w ie lu  newralgicznych odcin­
ków, skrzyżowań i przejazdów. 
Dopiero w latach następnych, 
po zakończeniu tych najw ażn ie j 
szych zadań, podjęta zostanie 
m odernizacja drogi w  kie runku 
Poznania oraz budowa nowych 
odcinków, łączących poszczegól­
ne pow ia ty  naszego wojew ódz­
twa.

A. ZBORON

W a ż n a  p l a c ó w k a :

Morskie WAG
w  Szczecinie

„Kurier” rozmawia 
z redaktorem 

St. JezloritEskim
„W ydaw nictw o A rtystyczno- 

G raficzne (WAG) kom uniku je  
uprzejm ie, że z dniem 1 stycz­
nia 1967 zostaje powołana i 
rozpoczyna działalność w yd aw ­
niczą Redakcja M orska tego 
w ydaw nictw a przy RSW „P ra ­
sa”  w  Szczecinie jako oddział 
WAG w  W arszawie”  — te s ło­
wa w yczyta liśm y w piśmie, w 
k tó rym  ta nowa szczecińska 
placówka wydawnicza o feru je 
swoje usługi ew entualnym  
kiientom .

Z łożyliśm y w izy tę  w  nowo 
pow sta łej redakcji W A G -u 
mieszczącej się w  gmachu przy 
pl. Ho łdu Pruskiego i przepro­
w adziliśm y rozmowę z zastęp­
cą redaktora naczelnego W AG 
do spraw  Redakcji M orsk ie j w 
Szczecinie — STANISŁAW EM  
JEZIO RA ŃSKIM .

— Znamy Pana jako człon­
ka i długoletniego działacza 
ZFAP w  Szczecinie. Jako szef 
Redakcji Morskiej W AG  jest

Zegary
ze Szczecina

Ostatnie pociągnięcie pi 
stoletem natryskow ym  i  
tarcza zegara w tó rn ika  po 
wysuszeniu jest gotowa 
do montażu. Zjednoczone 
Zakłady E lektron icznej 
A p ara tu ry  Pom iarowej 
w yspecja lizow ały się w  
p ro d u kc ji zegarów  * elek­
trycznych. „ Chodzą” one 
dobrze i  są masowo insta 
lowane na dworcach, w  
urzędach i  fabrykach. 
Szkoda ty lko , że my, w  
Szczecinie, zamiast do­
brych w łasnych, m am y 
„n iepunktua lne” , im po rto ­
wane. (dym)

Foto: St. Cieślak

Pan osobą „nową”. Chcemy 
więc Pana przedstawić naszym 
Czytelnikom.

— Studiowałem  a rch itek tu rę  
w n ę trz  w  Państwowym  In s ty ­
tucie Sztuk Plastycznych w  
K rakow ie . Pasjonuje m nie 
przede wszystkim  m eta lopla­
styka, choć głównie za jm uję 
się g ra fiką  użytkową. B ra łem  
udział w  w ie lu  ekspozycjach 
zbiorowych, m iałem  również 
trzy w ystaw y indyw idua lne  (o- 
statnia w  styczniu 1967 r.).

— Jest Pan dwukrotnym lau* 
rcatem nagrody miasta Szczeci­
na w  dziedzinie plastyki i au-* 
torem godła Rzemiosła Polskie­
go.

— Tak, to prawda.
— Od kiedy jest Pan szcze-' 

cinianinem?
— Przybyłem  do Grodu G ry­

fa w  sie rpn iu  1945 skierow any 
tu  przez k rakow sk i związek 
p lastyków  do współorganizowa­
nia szczecińskiego środow iska 
plastycznego. W pierwszych la ­
tach po w yzw oleniu pracowa­
łem w. dziedzinie w izua lne j 
propagandy politycznej. Od 
1947 r. działam  w  szko ln ic tw ie  
artystycznym  pełniąc w ie le  
fu n kc ji. Byłem  k ie row n ik iem  
re fe rą tu  artystycznego przy. 
Izbie Rzemieślniczej w  Szczeci­
nie a także konsu ltantem  z ra ­
m ienia M in is ters tw a K u ltu ry  i 
S ztuki w  zakresie sz tuk i ludo-: 
w e j.

— Przejdźmy do spraw kie?
rowanej przez Pana redakcji. 
Łatwo powiedzieć „redakcja 
została powołana”, ale jak  do 
tego doszło? ;

— M ówiąc ogólnie, a rg u m e n ­
tem by ły  potrzeby wydawnicze 
naszego portowego ośrodka i  
regionu. Naszą działalnością 
zamierzamy objąć również w o ­
jewództwa sąsiednie. M ie liśm y 
też określoną bazę: przejęli-^ 
śmy m iędzy in nym i dzia ł w y? 
d^wniczy tygodnika „Wiadomo?- 
ści Zachodnie”  w  Szczecinie. »

— Czytelników naszych, a 
zwłaszcza ewentualnych klien­
tów W AG interesuje przedmiot 
W'aszej działalności wydawni­
czej.

— Za jm u jem y się głównie 
w ydaw n ictw am i z dziedziny 
w izua lne j propagandy i  a g ita c ji 
po lityczne j i  społecznej, działa­
jąc w  tym  zakresie na zlecenie 
kom ite tów  pa rty jnych , in s ty tu ­
c j i  i o rganizacji. I  tu  fo rm a ­
m i w ydaw niczym i są p laka ty , 
fotogazety, plansze.

W ykonujem y także prace z 
zakresu in fo rm a c ji sportowej,- 
tu rystycznej, ku ltu ra ln e j i han­
d low ej (reklam ujące j usługi i  
tow ary) oraz rek lam y przem y­
słowej. Będą to w ydaw n ic tw a  
różnorodne: e tyk ie ty , w yw iesz­
k i. nalepki, kalendarze re k la ­
mowe (ścienne, biurowe, k ie ­
szonkowe), album y, kata logi, 
ilustrow ane broszury, prospek­
ty, fo lde ry , dyplom y.

— Asortyment usług niezwy­
kle bogaty!

— Chyba tak. Jednocześnie 
jednak naczelną naszą dewizą 
jest w ysoki poziom plastyczny; 
i lite ra c k i w ydaw nictw . Chce-' 
m y też podejmować tak ie  za­
m ówienia i prace, k tó re  są 
szczególnie przydatne dla za­
kładów, in s ty tu c ji, organ izacji 
lu b  całego regionu.

— D ziękujem y za rozmowę,- 
życząc w ie lu  zamówień; p rzy 
osaz ji in form ujem y, że Redak-. 
cja Morska W AG w  Szczecinie, 
przyjm uje PT Klientów we 
w torki i czwartki od godziny 10 
do 13 w  swojej siedzibie przy 
pl. Hołdu Pruskiego 8, I I  piętro, 
pokój nr 39.

Rozm awiał:

M . C ZA R N IEC K I
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W salach BWA

Graficy z Torunia
W  sa lach  B W A  p r z y  S ta r o m ły ń ­

s k ie j n o w a  w y s ta w a  o k rę g o w a  —  
ty m  ra z e m  g r a f ik a  to ru ń s k a . D w u ­
n as tu  a u to ró w , d o b rze  w y e k s p o n o ­
w a n y c h  p ra c a m i. N ie k tó r y c h  z n ic h  
z n a m y  c h o c ia żb y  z o k o lic zn o ś c io ­
w y c h  w y s ta w  w  sezon ie  le tn im  (M ię  
d z y z d ro je , Ś w in o u jś c ie ) , w  „ o k rę g o  
w y n  s k ła d z ie ”  w id z im y  ic h  je d n a k  
p o  ra z  p ie rw s z y . T o  d o b rze , że m a ­
m y  m ożność n a w ią za ć  k o n ta k t  ze

Nauka i technika
w polskiej banderze

333 milionów zl w  bieżącej 
pięciolatce przeznaczono na ba­
dania naukowe 1 postęp tech­
niki w  gospodarce morskiej. Z  
tego ponad 67 min zł (21 proc.) 
przypadnie na badania teore­
tyczne, przede wszystkim w 
dziedzinie oceanografii i ichtio­
logii. Inne badania obejmą ta ­
kie zagadnienia, jak: transport 
morski i śródlądowy, eksploata­
cja portów, ochrona przed mor­
ską korozją, konserwacja brze­
gów morskich, budownictwo 
wodne itd.

Pewne pojęcie o wartości ba­
dań daje taki m .in. przykład: 
Skrócenie obsługi, a więc i po­
stojów statków w  portach pol­
skich o jedną piątą dałoby ta ­
kie korzyści eksploatacyjne, jak  
dwa średnie statki oceaniczne.

( b z r )

Ha przekór tradycji1
Zawód szewca przywykliśmy 

uważać za wyłączną domenę 
mężczyzn. Tymczasem kobiety 
nie dają za wygraną i chcą u- 
dowodnić, że w  królestwie szy­
dła i dratwy poradzą sobie nie­
zgorzej od płci brzydkiej. N ie­
dawno zawód szewca zdobyła 
po trzyletnim „terminowaniu” 
u mistrza kopyta młoda oby­
watelka Gdańska, Krystyna 
Kleszka. Zdała egzamin na piąt 
kę i uzyskała uprawnienia cze­
ladnicze. Po trzyletniej prakty­
ce ma zamiar stanąć do egza­
minu na mistrza i usamodziel­
nić się.

: Pani Krystyna nie jest przy­
słowiowym rodzynkiem. W  je j 
ślady wstąpiła już następna 
adeptka z tego samego miasta, 
idąc do terminu na czeladnika.

(Lsk)

Eijsnmm n premiera

T r z e j  s tu d e n c i u n iw e rs y te tu  w  
A m s te rd a m ie  — e k o n o m is ta , p ra w  
n ik  i s tu d e n t w y d z ia łu  n a u k  po ­
lity c z n y c h  —  z d a w a li e g za m in  ze  
s k a rb o w o ś c i u  p re m ie ra  H o la n d ii ,  
.Telle Z ijs t r a . P re m ie r ,  k t ó r y  w y ­
k ła d a ł n ie gd y ś  n a  u n iw e rs y te c ie ' 
w  A m s te rd a m ie  i u c h o d z i za  w y ­
b itn e g o  e k s p e rta  w  d z ie d z in ie  f i ­
n an s ó w , p r z y r z e k ł k ie d y ś  t rz e m  
s tu d e n to m , że po  n o m in a c ji  n a  
sze fa  rzą d u  osobiście ic h  p rze e g ­
z a m in u je .

Kłopoty z fajką

Z n a n y  a k to r  a n g ie ls k i A n d re w  
C ru lc k s h a n k , k t ó r y  w  te le w iz y jn e j  
s e r ii  p t . „ K s ią ż k a  p rz y ję ć  d o k to ra  
F in la y ’a ”  w y s tę p u je  zaw sze  z f a j ­
k ą , z o s ta ł w y b ra n y  p rz e z  b r y t y j ­
s k ie  to w a rz y s tw o  p ro d u c e n tó w  fa ­
je k  „ k r ó le m  p a la c z y  f a jk i  za  ro k  
1988” . Jak ież : b y ło  z d u m ie n ie  p u ­
b lic zn o ś c i, g d y  podczas w rę c z a n ia  
n a g ro d y  o d tw ó rc a  r o l i  d o k to ra  
F in la y ’a  m ia ł w ie lk ie  t ru d n o ś c i z 
z a p a le n ie m  f a jk i !  A n d re w  C ru ie k -  
s h a n k  t łu m a c z y ł s ię , że  Już p rzed  
d w o m a  la ty  r z u c i ł  p a le n ie , a f a j ­
k ę  nosi d la  d e k o ra c ji.

Królewska porcelana

s z tu k ą  n a s tę p n y c h  — po G d a ń s k ie j  
P o z n a n iu  — są s iad ó w . Z w ła s z c z a , że 
w y s ta w a  g r a f ik i  to ru ń s k ie j zas ługo  
je  n a u w a gę . Jest in te re s u ją c a  w  
s w e j ró żn o ro d n o ś c i te m p e ra m e n tó w  
i p o s ta w  a r ty s ty c z n y c h . M o ż n a  tu  
m ó w ić  o in d y w id u a ln o ś c ia c h  t w ó r ­
czy ch  d e c y d u ją c y c h  o c ie k a w y m  o- 
b lic z u  to ru ń s k ie g o  śro d o w is k a  p la ­
sty czn eg o .

B a rb a ra  N a rę b s k a -D ę b s k a , ja k  
z w y k łe  u m ie ję tn a  w a rs z ta to w o , w y ­

s t a w ia  k i lk a  a k w a fo r t  k o lo ro w y c h ,  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  p ię k n o  starego  
T o r u n ia , z  d o k u m e n ta ln ą  w ie rn o ś ­
c ią  t r a k tu ją c  a r c h ite k tu r ę  z a b y tk o ­
w ą . P o d o b n e  p o d e jś c ie  c e c h u je  sto 
s u n e k  C e c y li i W iś n ie w s k ie j z G ru  
d z K d z a , cboś je j  g r a f ik a  je s t  in n eg o  
c h a ra k te ru . A r ty s tk a  d b a  o m a la r -  
skość m a te r i i  sw yc h  a k w a fo r t  ( „ N a  
G ó rze  Z a m k o w e j” , „ M u r y  w ie js k ie  
n ad  T r y n k ą ” ).

M a r ia  W ą s o w s k a  n a to m ia s t u p ra ­
w ia  e k s p re s jo n iz m , k tó re g o  s y m b o ­
lik a  z w ra c a  się w  k ie ru n k u  losu  
cz ło w ie c ze g o  („ Z a ro ś la ” , „ O k o w y ” , 
„ M g ła ” , „ Z n a k  r u n ic z n y ” ). J e j l i ­
n o r y ty  c h a ra k te ry z u je  m ę s k a  t w a r ­
dość k r e s k i. . .  t r a k to w a n ia  te m a tu .  
E s te ty k a  B o że n y  M a je w s k ie j s to i na  
us ług a ch  lu d z i p ra c y  ' ( „ S n rz ą ta c z -  
U a” , „ Z d u n ” , „ K o m in ia r z e ” ) ;  je j  
u k o ro n o w a n ie m  je s t  l in o r y t  p t .:  
„ N a s z  d o m  o jc z y ź n ia n y ” . K o m p o z y ­
c ja , choć d o w c ip n a  w  p o m y ś le , n ie  
co ro zg a d a n a  w  s w e j o p iso w oś ci.

D la  k o n tra s tu  z a t r z y m a jm y  się 
p rze d  la p id a rn y m i u d e rz e n ia m i cze r  
n i n a  b ie li  l in o r y tó w  B o g d a n a  P rz y -  
b y liń s k ie g o . „ O b ra z y  i lu d z ie ”  —  
to  im p re s y jn y  s zk ic , le k k i  i k la ro w  
n y . T e m a t  „ M ia s to ”  ro z e g ra n y  ję z y ­
k ie m  w s p ó łc ze s n e j g r a f ik i  s y n te ty c z  
n y m  je g o  p la n e m  z c z a rn ą  p la m ą  
c e n tru m  śró d m ie ś c ia . Z n a n y  m a la rz  
S t . B o ry s o w s k i je s t  p o d  u ro k ie m  
g ra f ic z n y c h  te c h n ik  m ie s z a n y c h , co 
d a je  m u  n o w e  e f e k t y  k o lo r y s ty c z ­
n e , j a k  w id a ć  n a  p ię c iu , o zn ac zo ­
n y c h  n u m e ra m i, a b s tra k c y jn y c h  
k o m p o z y c ja c h .

Z a t r z y m a jm y  się w re s zc ie  nad  
„ ro d z in n y m  k la n e m ”  K o tla rc z y k ó w ,  
s k ła d a ją c y m  się z Iz o ld y , J ó z e fa  i 
Z y g m u n ta . A r ty s tk a  o p e ru ją c a  su­
ch ą  ig łą  p re z e n tu je  g r a f ik ę  s u rre a ­
lis ty c z n ą  („ W ró ż b a ” , „ T e b y ” , „ K a ­
rz e ł” ) o s z e ro k ie j s k a l i:  od  l ir y c z n e j  
p o e ty k i po  d ra p ie ż n ą  w y o b ra ź n ię . 
J ó z e fa  K ,  z a jm u ją  a k w a fo r to w e  
k o m b in a c ję  r y tm ó w  fo r m  o s try c h , 
w y d łu ż o n y c h  w  p io n ie ;  d la  Z y g m u n  
la  n a to m ia s t w a ż n y  je s t  p o m y s ł in ­
s p iro w a n y  p rz e z  o to c ze n ie  („ P o m ­
n ik  p ta k a ”  n p . — to  u m ie szc zo ne  na 
c o k o le  p ió ro g ig a n t, k tó re  p o d z iw ia ­
ją  lu d z ie ).

W y p a d a  je szc ze zac h ęc ić  do o g lą ­
d a n ia  o s tro  c ię te j k r e s k i d rz e w o ry ­
tó w  R y s z a rd a  K r z y w k i ,  k r e s k i ro -  
g ry w a n e j d e k o ra c y jn ie  b ie lą  -n a  
c z a rn y c h  fo rm a c h  w  k o m p o z y c ja c h ,  
k tó re  się b ę d ą  podobać d la  ic h  !a -  
dn o śc i. N a s tr ó j s tw o rz o n y  k o b ie c ą , 
m ię k k ą  rę k ą  M a r i i  P o k o ry  w y ła n ia  
się z j e j  a k w a fo r t  ( „ N a  m o lo ” , „ S o ­
l is tą ” , „ R y c e rz ” ) ;  a r ty s tk a  o rg a n i­
z u je  c a łą  p ła szc zyzn ę  k o m p o z y c ji w  
p ó łto n a c h  szarośc i ro z g ry w a n y c h  
w r a ż liw ie .

P re z e n ta c ja  w y s ta w o w y c h  gości 
za k o ń c zo n a , ra d z im y  z a te m  s k o n ­
fro n to w a ć  w  s a la ch  n a S ta r o m ły ń ­
s k ie j re c e n z e n c k ie  o p in ie  z  w ła s n y ­
m i.  (U p )

-7 5 -le tn i k r ó l  S zw e c ji, G u s ta w  
'A d o lf  V I  je s t  od n a jm ło d s zy c h  ła t  
n a m ię tn y m  k o le k c jo n e re m  z a b y t ­
k ó w  s z tu k i a z ja ty c k ie j,  m . In . 
c h iń s k ie j p o rc e la n y . K r ó l posiada  
w  s w yc h  zb io ra c h  p o n a d  2300 d z ie ł 
s z tu k i . 150 spośród n ic h  w y s ta w io ­
n y c h  b ę d z ie  n a  w y s ta w ie  o b ja z d o ­
w e j ,  z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  m u ­
z e u m  s z to k h o lm s k ie . W y s ta w a  od­
b ę d z ie  się  m . In .  w  N o w y m  J o r ­
ku.

Foto - co to ?
CAF —- Piotrowski

50 min Francuzów
W e d łu g  o b lic zeń  s ta ty s ty k ó w  

fra n c u s k ic h , do  je s ie n i b r . F ra n c ja  
lic z y ć  b ę d z ie  50 m il io n ó w  m ie s z k a ń ­
có w . N a  p o c z ą tk u  1967 ro k u  z a re ­
je s tro w a n o  Już 49,65 m il io n ó w  
F ra n c u z ó w , (m )

S t o p
dla okrętowców
S to p  o d le w n ic z y , w  sk ła d  k tó re ­

go w c h o d z i m ie d ź , a lu m in iu m  i że 
Jazo, o p a te n to w a l i d w a j szczeciń­
scy w y n a la z c y . M a t e r ia ł  te n  z w a ­
n y  b rą z e m  a lu m in io w o -ż e la z o w y m  

p rz e z n a c z o n y  je s t  n a  o d le w y  częś­
c i m a szy n  i  u rzą d ze ń  n ara żo n y c h  
n a  ś c ie ra n ie  o ra z  n a k o ro d u ją c e  
d z ia ła n ie  w o d y  m o rs k ie j.  D z ię k i  
za s tos o w a n iu  ż e la z a  s to p  m a  do ­
b re  W łasności w y trz y m a ło ś c io w e  
p rz y  n ie  z m n ie js z o n e j p la s tyc zn óś -

( B N - T  P A P )
ci.

Samobójstwo 
ze strachu...

Sześć u c z e n n ic  z  m ie js co w o ś c i 
M a d u ra i w  In d i i  p o p e łn iło  sam o­
b ó js tw o  skac ząc  do  s tu d n i. D z ie w ­
czę ta  o b a w ia ły  s ię , że n ie  zd a ły  
e g z a m in ó w  m a tu ra ln y c h , k tó re  od ­
b y ły  się .p rz e d  k i lk u  d n ia m i. J a k  
o św iad c zy ł d y r e k to r  s z k o ły , w szyst 
k le  d e n a tk i z d a ły  e g z a m in y  p o ­
m y ś ln ie . (m )

„Sporty” pod izotopem
W  radom skich zakładach 

przem ysłu tytoniow ego produ­
ku je  się około 18 m ld  po­
pu larnych papierosów m a rk i 
„S po rt” . Są one bardzo poszu­
kiw ane przez palaczy. Do n ie­
dawna jednak n ie  zawsze zy­
sk iw a ły  dobrą opinię. Przede 
w szystkim  z powodu nierówne  
gc ich  nab ijan ia , czy li ładowa 
n ia  ty toniem . Przyczyna tego

W  „ M O S F IL M IE ”  za k o ń czo  
no  ju ż  p o ło w ę  zd ję ć  do „ A n ­
n y  K a re n in --”  w  re ż y s e r ii  
A le k s a n d ra  Z a rc h ie g o . T y t u ­
ło w a  b o h a te rk a  p o n n la rn a j no  
w ie ś c i g ra  T a t ja n a  S a m o jło w a .

C A F -T A S S

stanu spoczyioała w  ręcznym  
systemie napełniania papiero­
sów.

D yrekc ja  fa b ry k i porozumia 
la się w ięc z Zakładem  Do­
świadczalnym  B iu ra  Urządzeń 
T echn ik i Jądrow ej w  Warsza­
w ie, gdzie skonstruowano izo­
topow y autom at regu lu jący sa 
moczynnie dop ływ  m ieszanki 
ty to n io w e j do b ib u łk i papiero­
sa. D zięki tem u zyskano na 
szybkości p ro d u kc ji oraz 
zmniejszono różnice wagi po­
szczególnych papierosów.

Radomski autom at zdał egza 
m in  sprawności ii) ta k im  stop­
n iu , że postanowiono zastoso- 
icać go i  w  in nych  zakładach 
przem ysłu tytoniow ego w Pol­
sce. W zbudził on również zain­
teresowanie producentów za­
granicznych. M. in . baw iła w  
Radomiu specjalna grupa eks­
pertów  przem ysłu spożywcze­
go Ło tew sk ie j SRR, którzy za 
m ierzą ją  zainstalować u siebie 
podobne urządzenie, (al)

W ła m a n ie  
do redakcji „Spiegla”

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n ie z n a n i 
oso b n ic y  w ła m a li  s ię  nocą do b iu ­
r a  z n a n e g o  ty g o d n ik a  h a m b u rs k ie  
g o  „ D e r  S p ie g e l" . W ła m y w a c z e  
o r a g n ę li  z a p e w n e  zdo b yć  Jakieś do  
k u m e n ty , w y ła m a l i  b o w ie m  s z u fla ­
d y b iu re k  w  w y d z ia le  p ra w n y m  
i  p o ro z rz u c a li a k ta . Sp łoszen i 
p rz e z  d o zo rc ę , n a p a s tn ic y  z b ie g li, 
nie. zabierając niczego  ̂ (m)

KONDUKTOR SLEEPINGU
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Gdzie się podziały te czasy — 
wspominała, z trudem  opano­
w u jąc łka n ie  — kiedy szuka­
łam ta k ie j m iłości, w  k tó re j za 
nic nie m usiałabym  być wdzlę 
czną, w  k tó re j n ik t  by m i nie 
im ponował, w k tó re j m a te ria l­
nej s trony nie bra łabym  zupeł­
nie pod uwagę? G dyby m i 
ktoś o tym  wspom nia ł — ty l-  
fo by się na «śmiech naraził, 
l o  b y ły  la ta  dobrego zdrowia, 
pięknego wyg lądu, la ta czę­
stych i ła tw ych tr iu m fó w  nad 
mężczyznami. O tak  — wtedy 
cie rp ienia mężczyzn, k tó rzy  
m nie pożądali, pod trzym yw a ły 
m nie na duchu... Um iałam  ope 
iow ać swoją urodą; każdy mój 
gest, każdy uśmiech b y ł tak 
w ystudiow any w  lustrze ja k  
przed występem w  teatrze. To 
t y ła  dla m nie zabawa, gra, 
k tórą  się pasjonowałam  kiedy 
czułam, że tego czy innego 
chłopaka mogę rzucić pod swe 
stopy kiedy ty lk o  zechcę.

— Przyjem na dziewczynka...
— pomyślałem z ironią.-

— A  teraz? Jak ja  teraz w y ­
glądam? — zabiadoliła. — Rę­
ce posiekane, skóra na n ich 
ja k  rzemień, cera pożółkła. 
W ierzyć się nie chce, że tak  
wygląda kobieta, któ ra  zawsze 
tak  dbała o siebie. Jeszcze trzy  
la ta  temu rządziłam  mężczyz­
nam i ja k  chciałam , kp iłam  z 
nich. A  teraz? Teraz on i będą 
ze mnie k p ili.  Ten przysto jn ia  
czek, „P y to n ” ; b y ł czas kiedy 
w ydaw ało m i się, że go ko­
cham — a w łaśnie on sprzedał 
mnie za judaszowskie dolary 
staremu ram o low i, k tó ry  nie 
odróżn ia ł kobiety od holender 
skie j ja łó w k i. A le  czekaj ło ­
trze, ja  c i jeszcze pokażę! — 
syczała przez zęby ja k  p rzy ­
deptana żm ija.

— N ic m u pani, n ie pokaże
— w trąc iłem  — skoro siedzi w  
w ięzieniu. N ie w iedzie się dziś 
w  Polsce tak im  niebieskim  pta 
kom . Ich  ka rie ry  długo nie 
trw a ją  i  zawsze kończą się w  
k rym ina le .

Trochę ją  uspokoiły moje 
słowa, ale trzęsła się jeszcze z 
oburzenia. Poczęstowałem ją  
papierosem i dopiero teraz zau 
ważyłem , że zaciąga się z na­
m iętnością nałogowego pa la ­
cza.

— Trzeba to wszystko po­
traktow ać ja k  w ie lką  przygodę
— pow iedziałem , chcąc ją  uspo 
koić. — Oczywiście pewne 
w n iosk i wyciągnąć należy, ale 
nie rob ić  z tego traged ii. T rze ­
ba to wszystko brać z hum o­
rem  i nie denerwować się zbyt 
nio. Ostatecznie zw iedziła pa­
n i kaw a ł św iata, była pani w  
A u s tra lii,  co nie tak znów czę­
sto się dziś zdarza*

— B yłam  w  A u s tra lii,  tó  
praw da — odpowiedziała. —  
A le  n ic  nie w idzia łam . T y lko  
dwa razy byłam  w  Sydney: 
pierwszy raz, ja k  p rzybyłam  
statk iem  z F ranc ji, d ru g i —? 
ja k  stamtąd wyjeżdżałam . Po­
za tym  w idz ia łam  ty lk o  tę 
farm ę, k tó ra  okazała się zupę! 
n ie  inna niż to, co opow iadał 
m i „P y ton ”  w  Warszawie. 
Przede wszystkim  fa rm a ta 

'b y ła  położona od Sydney o
dwieście k ilom te rów  a n ie  o 
trzydzieści. Odległość dw ustu 
k ilom e trów  jest na tamtejsze 
w a ru n k i n iew ie lka , ale na p ie­
chotę uciekać n ie można. Ten 
„k rą żo w n ik ”  szos”  ze zdjęcia 
też się gdzieś zapodział. Wtedy, 
Teddy przy jecha ł po m nie p ó ł- 
ciężarowym  „W illysem ”  bo 
p rzy okaz ji — ja k  m ó w ił —• 
chcia ł kup ić  parę w o rków  
sztucznego nawozu. Już samo 
to, że m nie i  to  gówno w  prósz 
ku chcia ł, za ła tw ić  za jedną 
turą , w y b itn ie  m i się n ie  po­
dobało. A le  n ik t  m nie nie p y ­
ta ł co m i się podoba a co nie. 
Śniadanie z jedliśm y w  bardzo 
podrzędnej knajpce i w y ru ­
szyliśm y w  drogę. Jechaliśm y 
w ięcej niż trzy  godziny a im  
dalej, tym  bardzie j ponura o- 
kolica...

Wstrząsnęła się na to wspo­
m nienie, po c h w ili m ów iła  da«* 
le j:

—  Ta „m ilione rska ”  fa rm a 
to by ło  około trzystu  owiec. 
Jak na tamtejsze w a ru n k i — 
nędza. Trzech robotn ików  m u ­
rzyńskich, bo i k to  by na ta ­
k im  odludziu chcia ł pracować?. 
A i tych trzeba było zresztą 
przywieźć z daleka, bo o ro ­
bo tn ików  ro lnych jest tam bar 
dzo trudno. Najb liższy sąsiad 
Teddy’ego m ia ł farm ę o sto 
piętnaście k ilom etrów  i prócz 
niego w  prom ieniu te j odległo­
ści nikogo nie było. Niech pan 
sobie w yobraz i te o lbrzym ie  
przestrzenie, w ie lk ie  ugory, 
stepy wypalone przez słońce i .  
wysuszone doszczętnie, to pan 
zrozum ie co to jest a u s tra li j- .  
ska wieś...

S tarałem  się wczuć w  je j 
sytuację.

— Teddy na strychu domu 
m ia ł urządzoną ra d io s tac ję . 
kró tko fa low ą , k tó re j m ógł u - 
żywać ty lk o  w  dwóch w ypad­
kach: w  razie c iężkiej choro­
by i pożaru, k tó ry  by w ybuch! 
na fa rm ie . Od tych dwóch 
ewentualności b y ł ubezpieczo­
ny i dlatego tow arzystw o ubez 
pieczeń zainsta low ało m u tę 
k ró tko fa lów kę  i  nauczyło ją

obsługiwać.

’ T--. ’(Dalszy ciąg nastąpi)
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•  W Lublanie bez s e n s a c ji
•  Bokserzy ratują „honor domu”
•  Czy musimy okupować ostatnie lokaty?

N A  LO DO W ISKU W  LU B LA N IE  POGASŁY JUŹ RE­
FLE K TO R Y — 31 mistrzostwa Europy w  łyżwiarstwie 
figurowym zakończone. Dzięki T V  mieliśmy możność, po­
dobnie jak  w  latach ubiegłych, obserwować zmagania naj 
lepszych. Sensacji nie było, jeśli nie liczyć upadku Proto- 
popowa i niższych not te j do niedawna absolutnie bezbłęd 
nie jeżdżącej pary oraz bardzo przyjemnego dla Polaków  
awansu Poremskiej i Szczypy na 8 lokatę. Ten sukces po­
zwoli nam wystawić w  następnych mistrzostwach Europy 
już dwie pary sportowe!

przyznać rację temu działaczo­
wi, k tó ry  na pytanie k iedy  za­
m ierza zabrać się do ko n kre t­
nej, so lidne j pracy d la  uzdro­
w ien ia  stosunków i  poprawy 
s ty lu  pracy w  dyscyplin ie , k tó ­
rą  reprezentuje, odpowiedział: 
„Teraz nie ma czasu na pracę, 
teraz musimy zrobić wszystko 
aby nasz zespół pozostał w  l i ­
dze!”

M AR EK SZYM CZYK

Ferrari contra Amerykanie

i PO ZA T Y M  wszystko by ło  n iem  sw oje j pozycji, ta k  ja k  
5,po starem u” . A n g licy  T o w le r— G abi Seyfert z zajęciem opróż- 
Ford  ju ż  trzec i raz z rzędu zdo nionego przez kruczowłosą 
b y l i  ty tu ły  w  tańcach, a długo- Austriaczkę H e itzer „ tro n u ”  w 
nog i Em m erich Danzer nie m ia ł konku ren c ji pań. W iększej, bar 
^większych k łopotów  z obronie- dzie j zaciętej ryw a liza c ji na le­

ży oczekiwać dopiero na zbli 
żających się m istrzostwach 
św iata (marzec — Wiedeń), 
gdzie do w a lk i włączą się przed 
staw iciele USA i  Kanady.

Niepokonana 
Sonia Henie

Śledząc występy m is trzów  w  
h a li T iv o li p rzypom ina liśm y 
sobie inne, m in ione ju ż  sławy 
lodow ej ta f l i  z niezapomnianą 
S juke D ijk s trą  czy A la inem  
C alm at i  jego rodakiem  G ille - 
t im  na czele. Ale nazwiskiem  
które najtrw alej związane jest 
z tą konkurencją, jest nazwisko 
niezrównanej i niepokonanej 
Norweżki Sonii Henie. Jej pa ­
nowanie na lodow iskach św ia ­
ta  rozpoczęło się w  roku  1927 
i  trw a ło  n ieprzerw anie do roku 
1936, k iedy to  przeszła na za- 
wodostwo. T y tu ły  m is trzyn i 
Europy zdobywała n ieprzerw a­
nie co roku  od 1931 do 1936 i 
z tą  ilością (6) jest do dziś n ie ­
pokonaną rekordzistką (D ijks trą  

4, Colledge — 3). Polscy m i­
łośnicy łyżw ia rs tw a  pam iętają 
Sonię Henie chociażby z p rzy ­
pomnianego nie tak  dawno 
przez T V  muzycznego film u , 
„Serenada w  do lin ie  słońca” , 
gdzie znakom ite j łyżw iarce 
partne ru je  n ie m n ie j znakom i­
ta o rk ies tra  swingowa Glena 
M ille ra .

Z  w yp ra w y  w  przeszłość po­
w róćm y jednak na własne, 
szczecińskie sportowe podw ór­
ko...

Pływacy wyłonili 
misiu ów

P Ł Y W A L N IA  WDS była  
przez trzy  d n i areną w a lk  o 
ty tu ły  m istrzow skie  p ływ aków  
okręgu szczecińskiego. Za w y ­
ją tk ie m  drugiego dnia zawo­
dów, pozostałe stały pod zna­
kiem rekordów ( i to nie ty lk o  
okręgu) oraz ambitnych walk. 
Godnym  podkreślenia jest też 
fa k t, iż w  mistrzostwach udział 
wzię ła cała aktualna czołówka. 
Szczecińskie p ływ an ie  zna jdu­
je  się, po ubiegłorocznym obn i­
żeniu lo tów , znów na dobrej 
drodze...

Klęski szczecińskich 
zespołów

N IE Z B Y T  DOBRZE w iedzie 
się reprezentantom  szczecińskie 
go tzw. „wysokiego w yczynu” . 
Na razie jest to być może w y­
soki wyczyn, ale na niskim po­
ziomie. Siatkarze (piszemy o 
tym  na innym  m iejscu) zano­
to w a li ko le jne  niepowodzenia, 
k tó re  przesądziły ju ż  chyba o 
losach zespołu, I i- l ig o w i koszy­
karze „p lanow o”  u le g li Spójni 
w  Gdańsku, a honor u ra tow a li 
ty lko  bokserzy zwyciężając M o- 
to  Jelcz. We wszystkich tabe­
lach jednak, &dzie nie spojrzeć, 
końcowe lokaty... Szczeciński 
sport w yczynow y przechodzi 
ciężkie chw ile , ale n ie  jestem

Czy wejdą 
do finału PE?

K O S Z Y K A R K I k rakow ­
sk ie j W is ły  po dram atycz  
nym  spotkaniu zwycięży­
ły  na w łasnym  b o is k u ' 
Spartę Praga różnicą za­
ledw ie 3 p k t (61:58). B y ł 
to  mecz o awans do f in a ­
łu  Pucharu Europy. O 
tym , k to  dostąpi tego za­
szczytu zadecyduje oczy­
w iście rewanż w  Pradze. 
Czy n ik ła  przewaga w y ­
starczy krakow iankom ?

N A ZD JĘC IU  —  na jlep ­
sza snajperka W isły, SZO­
S T A K  w  po jedynku pod 
koszem przeciw n i-zek. K ra  
kow ianka zdobyła ogółem 
19 p k t. (C A F)

P iftea yiożMCt

Legia już gra 
i zwycięża

W A ŁB R Z Y C H  PAP. W  W a ł­
brzychu gościli w  sobotę i  n ie ­
dzielę przebyw ający na zim o­
w y m  obozie w  Karkonoszach 
p iłka rze  w arszaw skiej Leg ii, 
k tó rzy  rozegra li tu  dw a tow a­
rzysk ie  spotkania. W  pierwszym  
meczu pokonali on i drugoligo- 
w ą  drużynę Thoreza 1:0 (0:0), 
a  w  drug im  także drugo ligow - 
ca, G órn ika  4:2 (2:0).

T m  ~ ¥ & W € &

T O T A L IZ A T O R  zawiadamia, 
że w  T o to -Lo tku  na k tó ry  w p ły  
nęło 12 359 193 zak łady w y lo ­
sowano następujące n u m e ry  
6, 14, 16, 20, 27, 39 dodatk. 47.

Punkty na wagę ligowego bytu

D am ra t i Lehr najlepsi
w zwycięskim neezu bokserskim

M IM O  zmiennych kolei, jak ie  ostatnimi czasy przechodzi 
szczeciński boks, dyscyplina ta, jak  bodaj ża4aa inna (oczy­
wiście poza piłką nożną) ma swoich wyjątkowo licznych, 
wiernych kibiców.
W CZORAJ hala sportowa 

p rzy ul. Narutow icza dosłow­
nie pękała w  szwach. B y ł nad 
kom ple t, chociaż na skutek złej 
organizacji przedsprzedaży b i­
le tów  za wcześnie zam knięto

W  P Ó Ł C IĘ Ż K IE J  —  S w ite k  w a lk ę  
w y g ra ł,  a le  ra c z e j ro z c z a ro w a ł. N ie  
w ie le  on  je s zc ze  u m ie . W y s ta rc z y ł  
3eden  c e ln y , c zy s ty  c ios n a k o rp u s  
i L a s k o w s k i p rz e d  k o ń c e m  d ru g ie j  
ru n d y  m u s ia ł o d e jś ć  do ro g u .

W  C IĘ Ż K IE J  w re s z c ie  S id o ro w ic z  
ja k  ju ż  p o w ie d z ie liś m y  n a  w s tę -

k a s y .  Doszło do niepotrzeb- P ie  —  z a p rze p a ś c ił z w y c ię s tw o  nad  
G ó re c k im . Z a  n o n s za la n c ję  z a p ła c ił  
u t r a tą  p u n k tó w .

Józef KRUSZONA
nych aw antur, m. in . d w u k ro t­
nie wyważono d rzw i wejścio 
we, a jako ta k i porządek w o­
kó ł h a li zaprowadziła dopie­
ro  m ilic ja .

PUBLICZNO ŚĆ przeżyła dw ie 
godziny pełne em ocji: po rtow ­
cy w yw a lczy li cenne punkty  
decydujące być może o ich by 
cie ligow ym . W yn ik  10:8 dla 
Pogoni m ógł być jeszcze w yż­
szy gdyby SIDO RO W ICZ 
wadze ciężkiej n ie zlekceważył 
p rzeciw nika . Przez dwa starcia 
b. zawodnik A rk o n ii prow adził 
wysoko na punkty, chodził 
jednak po ringu  ja k  na g l i­
n ianych nogach i  w  końcu „n a ­
dz ia ł”  się na cios. T rener JA ­
G O D ZIŃ S K I poddał go, cho­
ciaż GÓRECKI T M o to  —  Je l­
cza na pewno b y ł bokserem 
technicznie słabszym.

W  M U S Z E J  —  A s t w  d ru g im  s ta r­
c iu  u z n a n y  ?osta ł z w y c ię z c ą  Jare - 
m o w ic z a  m im o , że  d o z n a ł on  p ę k ­
n ię c ia  lu k u  b rw io w e g o . Z g o d n ie  s 
o b o w ią z u ją c y m  re g u la m in e m  p rz y ­
zn a n o  m u  zw y c ię s tw o  za  p ro w a d z e ­
n ie  n a p u n k t y  d o  c h w il i  o d n ie s ie n ia  
k o n t u z j i .

W  K O G U C IE J  — K u p ie c  n a d a l da 
le k i  je s t  od fo rm y , z za a w a n s o w a ­
n y m  O z ię b łą  w y w a lc z y ł je d n a k  re ­
m is .

W  P IÓ R K O W E J  —  J e rz y  G rą ż a w -  
s k i n ie  u lą k ł się re k la m o w a n e g o  
„ m is tr z a  k o n t r y ” B a n a s za k a . W a łc z y ł  
ja k  ró w n y  z ró w n y m  i  u le g ł ty lk o  
n ie z n a c z n ie  n a  p u n k ty .

W  L E K K IE J  — T o m k o w ia k  
d z ia ł się w  t rz e c im  s ta rc iu  n a  s iln y  
le w y  p ro s ty  w  ż o łą d e k . S ę d z ia  r in ­
g o w y  o d es ła ł go do  ro g u . Z w y c ię z ­
cą zo s ta ł H a w ro .

W  L E K K O P Ó Ł S R E D N IE J  —  J a fra  
z re m is o w a ł po n ie c ie k a w e j s za rp a ­
n in ie  7. B o ry s e w ic ze m .

W  P O Ł S R E D N IE J  — M ic h a łk ie w ic z  
d o z n a ł k o n tu z ji  ju ż  w  p ie rw s z e j  
ru n d z ie . S zc ze c iń s k i s tu d e n t D ą ­
b ro w s k i p ro w a d z ą c  zd e c y d o w a n ie  
n a  p u n k ty , n ie  m ó g ł, n ie s te ty , z d y ­
s k o n to w a ć  sukcesu  —  w a lk a  u zn a ­
n a  z o s ta ła  ja k o  n ie o d b y ta .

W  L E K K O S R E D N IE J  —  D a m r a t  
z a p re z e n to w a ł boks te c h n ic z n y  
n a jle p s z y m  w y d a n iu , z w y c ię ż a ją c  
je d n o g ło ś n ie  G ile w s k ie g o .

W  Ś R E D N IE J  — L e h r  b y ł  k la s ą  
d la  s ie b ie  i  ju ż  w  d ru g im  s ta rc iu  
u z n a n y  zo sta ł z w y c ię z c ą  B ła s zc zy k a  
n a  s k u te k  z d e c y d o w a n e j p rz e w a g i.

D A Y T O N A  B E A C H  n a F lo r y ­
d z ie  je s t  co ro k u  z im ą  m ie j ­
scem  d ra m a ty c z n e j w a lk i po ­
m ię d z y  p o tę ż n y m i a m e ry k a ń ­
s k im i k o n c e rn a m i sa m ochodo­
w y m i a  ic h  k o n k u re n ta m i eu ­
ro p e js k im i.

W  p o ło w ie  zeszłego ro k u  
F e r r a r i  o ś w ia d c zy ł, że r e ­
z y g n u je  z  u d z ia łu  w  w ię k s zy c h  
ś w ia to w y c h  w y śc ig ac h  sam ocho  
d o w y c h , p o n ie w a ż  n ie  je s t  w  
s ta n ie  k o n k u ro w a ć  z b o g a ty m i 
f i r m a m i a m e ry k a ń s k im i. W i­
dać je d n a k  z m ie n io n o  zd a n ie , 
p o n ie w a ż  p rze d  k i lk u  d n ia m i 
o p u b lik o w a n o  w  M o d e n ie  p ie r ­
w s ze zd ję c ie  n o w eg o  z n a k o m i 
tego  ponoć w o zu  F e r r a r i ,  k t ó ­
r y  w e ź m ie  u d z ia ł w  teg o ro cz­
n y m  w y ś c ig u  w  D a y to n a  
R e a c h , k t ó r y  ro zp o c zą ł się  ju ż  
i  t rw a ć  b ęd z ie  24 g o d z in y .

A  o to  in n y  m o d e l F e r r a r i  —  
275ŁIY1 i  je g o  k ie ro w c y  Je an  
B e u ly s  i  W H Iy a  M a ire ss e  pod­
czas p ró b  w  D a y to n a  —  b io rą  
o n i te ż  u d z ia ł w  w y śc ig ac h .

C A F  - P h o to fa x

Hokeiści CSÜS 
rozgromili Szwecję
P R A G A  P A P . W  d o s k o n a łe j f o r ­

m ie  z n a jd u je  się h o k e jo w a  re p re z e n ­
ta c ja  C S R S , je d e n  z  g łó w n y c h  f a ­
w o r y tó w  te g o ro c zn y c h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  W ie d n iu . W  ro z e g ra n y m  
w  P ra d z e  m eczu  m ię d z y p a ń s tw o w y m  
ze S z w e c ją  C zec h os ło w a cy  o d n ie ś li 
w y s o k ie  zw y c ię s tw o  — 8 :2 .

W  n ie d z ie lę  h o k e jo w e  re p r e z e n ta ­
c je  C ze c h o s ło w a c ji i  S z w e c ji ro z e ­
g r a ły  sp o tka n ie  re w a n ż o w e . P o n o w ­
n ie  zd ec yd o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n io -  

wcale przekonany czy można s la  C zec h os ło w a c ja , t y m  ra z e m  7:1.

Po kolejnej porażce siatkarzy

Pozostała tylko nadzieja
W  RO ZEGRANYM  wczo 

ra j w  hali sportowej, me­
czu o mistrzostwo I  ligi, 
siatkarze Pogoni ulegli 
Hutnikowi Nowa Huta 1:3 
(7:15, 15:12, 11:15, 2:15).

akcje portow ców  w  niedzie l-' 
iiy m  spotkaniu z H u tn ik ie m  
Nowa H u ta  — rewelacyjną dru  
żyną sezonu, zajm ującą a k tu a l­
n ie  w  ekstraklasie trzecie m ie j­
sce. Co praw da szczecinianie 
w y g ra li jednego seta, ałe b y ł 

N IES PO D ZIEW AN A PO RAŹ- to ich „łabędzi śpiew” .
K A  ra tu jących się przed spad­
k iem  s ia tkarzy Pogoni z Wa

M O Ż N A  S IĘ  S P R Z E C Z A Ć  c zy  
p o k o n a n ie  d ru ż y n y  gośc i le ża ło

w e le m  K r a k ó w  n a  k t ó r a  n a -  s fe rze  m o ż liw o ś c i s ia tk a rz y  P o g o n i.
„ r  _ f ?  Je d n o  je s t  p e w n e  -  p o r to w c y  z a -w et sk ra jn i pesymiści n ie b y li 

przygotowani, sparaliżow ała

Dobry wynik 
tyczkarza NRF
B O N N  P A P . P odczas h a lo w y c h  za  

w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  w  H a n o ­
w e rz e  ty c z k a rz  N R F  K la u s  L e b n e r tz  
u z y s k a ł r e z u lta t  5,02.

Pojedynek roku

Dziś w Houston
Terrell -  Clay
D ZIŚ  W  HOUSTON  

(stan Texas) odbędzie się 
pojedynek, w  którym jak  
się przypuszcza, nie poko­
nany dotychczas mistrz 
wagi ciężkiej, Cassius Clay 
może mieć bardzo trudną 
przeprawę w  utrzymaniu 
tytułu. Jego przeciwni­
kiem ,będzie Ernie T er­
rell, uznawany przez fe ­
derację boksu zawodowe­
go za faktycznego mistrza 
świata wszechwag. Poje­
dynek Terrell — Clay 
wzbudził niezwykłe zain- 
resowanie, a dochody bę­
dą zapewne rekordowe 
(karta wstępu ok. 100 do­
larów, plus koszty za pra 
wa transmisji TV , które 
prócz USA, odbierane bę­
dą także w  Europie, Ame 
ryce Płd. i niektórych kra 
jach Azji). (m)

g r a l i  a m b itn ie j n iż  w  p ią te k , a le  w  
d a ls zy m  c ią g u  z a w o d z i ic h  a ta k  i  
d e fe n s y w a  w  g łę b i p o ła . H u tn ik ,  
ja k  n a  czo ło w ą  k r a jo w ą  d ru ż y n ę  n i  
c z y m  n ie  z a c h w y c ił — s ta n o w ił ze­
spó ł g ra ją c y  „ p o p ra w n ie ” , o  d o b rze  
zo rg a n iz o w a n e j o b ro n ie  w  p o lu . N a  
su w a się s m u tn y  w n io s e k  o a k t u a l­
n e j ja k o ś c i p o ls k ie g o  v o l le y b a ll ’ u , 
je ż e li  „ ś re d n ia c y ”  w  p o stac i H u tn i­
k a  z a jm u ją  w  e k s tra k la s ie  w y s o k ie  
m ie js c e ...

N IE  B IJ E  S IĘ  L E Ż Ą C E G O  — w  ta  
k ie j  s y tu a c j i  z n a le ź li  s ię  s ia tk a rz e  
P o g o n i. N ik t  n ie  u k r y w a ,  że  szanse  
s zc ze c in ia n  n a u t r z y m a n ie  się  w  l i ­
d ze są z n ik o m e  i  że  ra d o ś n ie js zy c h  
p o w ie w ó w  n a d z ie i n a le ż y  o c z e k iw a ć  
po  m e c za c h  d ru ż y n  zag ro żo n y c h  
s p a d k ie m , k t ó r y m  b y ć  m o że  p o w i­
n ie  się no g a . W  p o z o s ta ły c h  sześciu  
s p o tk a n ia c h  z  n ie ła t w y m i p rz e c ie ż  
p rz e c iw n ik a m i trz e b a  te ż  rz u c ić  ca ­
łą  sza lę  u m ie ję tn o ś c i, a m b ic j i  i  do ­
ś w ia d c ze n ia .

W id z o w ie  o p u szc za li h a lę  w  m in o ­
ro w y c h  n a s tro ja c h , a ic h  m in y  w y ra  
ż a ły  ro z c z a ro w a n ie  z  k o le jn y c h  za ­
w ie d z io n y c h  n a d z ie i n a  z w y c ię s tw o  
p u p iló w . A le  c z y  p o ra ż k a  w  d w ó c h  
s p o tk a n ia c h  o  n ie w ą tp liw ie  d u ż y m  
c ię ż a rz e  g a tu n k o w y m  je s t  w y łą c z ­
n ą  w in ą  z a w o d n ik ó w  i  tre n e ra ?

J . L IS

1.

T A B E L A  

L e g ia  W a rs z a w a 17 51—14
2. A Z S  W a rs za w a 15 47—12
3. H u tn ik  N o w a  H u ta 13 46—18
4. G K 3  K a to w ic e 9 34—35
5. G w a rd ia  W ro c ła w 8 36—36
6. C h e łm ie c  W a łb rz y c h 8 32—31
7. W a w e l K r a k ó w 8 29—40
& O d ra  W ro c ła w 7 25—42
9. S ta l M ie le c 6 2 8 -3 7

19. A Z S  G d a ń s k 5 26—38
11. W a rs z a w ia n k a 3 22—48
12. P o goń  S zc zec in 3 23— 45

Katalny rekord
Ewy Greckiej

W A R S Z A W A  P A P . D a ls ze  re k o r d y  
P o ls k i n a  k r y t y m  b as e n ie  t is ta n o w io  
n e z o s ta ły  w  n ie d z ie lę  p o dczas m i­
s trzo s tw  o k rę g o w y c h . W  W a rs z a w ie  
E w a  G R E C K A  (A Z S )  p rz e p ły n ę ła  

Ml m  m o t . w  1.12,9, p o p ra w ia ją c  o 
,3 se k . w ła s n y  re k o rd , u s ta n o w io n y  

p rz e d  ty g o d n ie m .



STRONA 1W -mmmm-
K O M U N IK A T KRAJOWEJ L O T E R II PIEN IĘŻNEJ

Ogromne powodzenie Krajow ej Loterii Pieniężnej 
sprawiło, że w styczniu br. losy zostały wyprzeda­
ne na kilka dni przed ciągnieniem I  klasy.

Przepraszając tych sym patyk6w Krajow ej Loterii 
Pieniężnej, któ rzy  z tego powodu n ie m og li nabyć 
losów — P o lsk i Monopol L o te ry jn y  uprzejm ie p ro ­
si wszystkich K lien tów , aby w  • lu tym  br. jak naj­
wcześniej zaopatrzyli się w  losy dla zapewnienia 
sobie udziału w  ciągnieniach 118 Krajow ej Lote­
rii Pieniężnej.

PO LSK I M ONOPOL LO TERYJNY
449-K

O K A Z J A !
Posezonowa wyprzedaż tatrzanek 

męskich, damskich, młodzieżowych 
i dziecięcych; botków tekstylnych — 
damskich, męskich i dziecięcych, 
kozaczków tekstylnych damskich 

i dziecięcych
w  sklepach M H D  Odzieżą i Obuwiem: 
„BIZO N” — Al. Wojska Polskiego 4 
„F A F IK ” —  A l. Wyzwolenia 51 
„C IŻE M K A ” ul. W ielka 18 
„PAPUĆ” — Al. M. Buczka 16 
„F E N IX ” — ul. Goleniowska 31

(Dąbie)
Sprzedaż tylko w  dniach 

1. IL  do 28. I I .  1967 r.
Jeśli kupisz — to taniej o 20 proc.

Z A P R A S Z A M Y

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LO K  

przyjmuje zapisy na 
KURSY KIEROW CÓW

kat. samochodowej am atorskiej — 
początek kursu 16. I I .  br. godz. 17 

kat. m otocyklow ej — 
początek kursu 16. I I .  br. godz. 17 

kat. I I I  zawodowej — 
początek kursu 24. I I .  br. godz. 17 

kat. I I  zawodowej — 
początek kursu 23. I I .  br. godz. 17 

kat. I  zawodowej — 
początek kursu 23. I I .  br. godz. 17 

Zapisy p rzy jm u je  B iu ro  Ośrodka 
od godz. 10— 17 w  Szczecinie, ulica 

Wojciecha 12, te l. 43-948. 
O plata za kurs w  ratach.

__________ 453-K

OBW IESZCZENIE  
O LIC Y TA C JI SAMOCHODU

K om orn ik  Sądu Powiatowego w  
Szczecinie, rew. V I I I  A . Cepfcow- 
ski, mający kancelarię w  Szczeci­
nie, u l. Spółdzielcza 42, podaje do 
publicznej wiadomości, że w  dniu 
10 lutego br. o godz. 12 w  Szczeci­
n ie park in g  strzeżony p rzy  Bram ie 
Portowej, odbędzie się ¡pierwsza 
licy ta c ja  samochodu m ark i „W a r­
szawa” , b. taksów ka n r  432, o,sza­
cowanego na  35 000 zł, należącego 
do d łużn ika  Eugeniusza Tomaszew­
skiego. Samochód oglądać można 
w  dn iu  i czasie w yże j oznaczo­
nym . Cena wywoławcza 26 250 zł.

946-G

Władysławie Dudycz
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

M A T K I

s k ł a d a j ą :

Rada Pedagogiczna, Pracownicy, 
K o m ite t Rodzicielski Przedszkola 

nr 29 w  Szczecinie.
978-G

BIURO OGŁOSZEŃ
p!. Hołda Pruskiego 8

V  ry ó n a
w  d u ż y m  w y b o rz e

polecają
sklepy PSS 
„Robotnik“

w* S zc zec in ie

A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  11 
(d o ja zd  t ra m w a je m  l i ­
n i i  7)
P I .  K iliń s k ie g o  
(d o ja zd  t ra m w a je m  I i -  
u i i  2, 3) 
u l. D w o rs k a  2 

(d o ja zd  t ra m w a je m  l i ­
n i i  8)
A l .  N ie p o d le g ło ś c i 4 
(d o ja z d  t r a m w a ja m i l i ­
n i i  2, 3, 4, 6, 7, 8) 
u l. B o i. K rzy w o u s te g o  
7S/77
(d o ja z d  t ra m w a je m  l i ­
n i i  8).

412-K

O D D Z IA Ł

W O J E W Ó D Z K I T K W P  

o tw ie r a  8 lu te g o  b r .

K U R S
spawaczy
elektryczno-

gazowych
Z a p is y  p rz y jm u je  se­
k r e t a r ia t ,  u l .  O b r. 
S ta lin g ra d u  17, w  
go d z. 9—17, te l. 383-22.

T e a t / ' y
P O L S K I —  n ie c z y n n y , W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  —  „ N a m ie s tn ik ”  g . 19.30, M U ­
Z Y C Z N Y  — „ P ta s z n ik  z T y r o lu ”  g.

ro z m o w y  o  w y c h o w a n iu , 22.30 —  
a m b ic je  i  s ta r ty , 22.45 —  m e lo d ie  
p rz y  p rzy g a s zo n e j la m p ie , 23.20 
g ra  o rk ie s tra  ta n e c zn a  P R .

T e le w iz ja

JZ i n  o i
D E L F IN  —  „ L a s  p o w ie s zo n y c h ”  g. 
15.30, 18, 20.30 — ru ra . —  Od 1. 16; 
w to re k :  „ U w a g a , u w a ga  n a d c h o d z i”  
g. 10.30, 13 — ra d ź . — od 1. 14; .„ P o ­
w ró t  n a  z ie m ię ”  g. 15.30, 18, 20.30 —  
ru m . — od 1. 16; K O S M O S  — „ G a ­
m o ń ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
f r . - w ł .  p a n o ra m . —  o d  1. 14 (p on . i 
w to re k );  C O L O S S E U M  —  „ F a n fa n  
T u lip a n ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— f r . - w ł .  — od  1. 14 (p on . i  w to re k );  
B A Ł T Y K  — „ G d z ie  je s t  t rz e c i k r ó l”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i.
—  od I .  14; P O L O N IA  — „ K o ty ”  g.
16, 18.15, 20.30, —  f r .  p a n o ra m . — od  
1. 18; F A L A  — „ D e n u n c ja c ja ”  —  g.
17, 19 —  f ra c . p a n o ra m . —  od 1. 16; 
M A R S  —  „ M a c a r io ”  g . 17, 19.15 —  
m e k s . —  od  1. 16; E C H O  — n ie c z y n ­
n e ; M E W A  — n ie c zy n n e ; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ M ię d z y  l in a m i r in ­
g u ”  g . 17.30, 19.45 — U S A  —  Od 1. 16; 
M U Z A  — n ie c z y n n e ; P R Z Y J A 2 N  —  
n ie c zy n n e ; H U T N IK  —  n ie c zy n n e ;  
B A J K A  — n ie c z y n n e ; 1 M A J  —  n ie ­
czy n n e .
R E P E R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  in -  
fO rm a c ii W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o ls k ieg o  
36) —  „W sp ó łcze sn a  C ze c h o s ło w a c ja ”  
g. 10.30— 20.30.

JT. I  U  t> L f
,13 M U Z  —  c z y n n y  od  g . 11 (p o w tó ­

rz e n ie  s z tu k i H .  B a rd ije w s k ie g o  
„ Z a c z n ijc ie  się  ś m ia ć ”  g . 20); S P B M  
1 —  K u rs  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  g. 20; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  b a jk i  „ W  
za c za ro w a n e j k r a in ie ”  g. 16, p re ­
le k c ja  „R o d z ic e  a m ło d z ie ż ”  g. 18; 
F A B R Y C Z N Y  S Z C P  —  w y s tę p  te ­
a t r z y k u  la le k  „ P u c h a te k ” .

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 —  in fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
16.55 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17 —  f i lm  d la  d z ie c i „ Z a c z a ro w a n y  
o łó w e k ” , 17.10 —  d la  m ło d y c h  w i ­
d zó w  „ S a n k i” , 17.35 „ R a p o rt  w  sp ra ­
w ie  m ło d o c ia n y c h ”  z  c y k lu  „7 m il io  
n ó w  m ło d y c h ” , 17.50 —  p ro g ra m  f i l ­
m o w y , 18 —  „ Ś la d e m  w ie lk ie g o  k u -  
ł ig u ”  —  re p o r ta ż  f i lm o w y , 18.15 —  
„ E u r e k a ” , 18.45 — re p o r ta ż  f i lm o w y  
„ W ie tn a m ” , 19.20 —  D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 — d z ie n n ik  T V ,  20 —  T e  
a t r  T V  —  „ D u e t”  K .  M a k u s z y ń s k ie ­
go, 21.25 — K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ,
21.50 — „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 
22 —  d z ie n n ik  T V ,  22.15 —  p ro g ra m  
na ju t r o  i  d o b ra n o c .

'b i / ź u / y
S Z P IT A L E

! I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  i  C H O ­
R Ó B  K O B IE C Y C H  —  P o m o rza n y , 
K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
-  U n i i  L u b e ls k ie j 1, P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  —  u l .  Ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g. 19 do  7 ra n o , M IE J S K A  
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 
A l. W . P o ls k ie g o  72 g . 18—22, P O ­
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A L  P ia s tó w  1, g . 20 do  8.

A P T E K I

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N r  10 —  G lin k i ,  N r  11 —  D ą  
b ie , N r  12 — P o d ju c h y .

J Z a d t  c r

-  m u z y k a  k la s y c z n a , 14.35 — „ F a  
la  56” , 14.45 —  o rk ie s tra , d u et fo r te ­
p ia n o w y , p io s e n k a rz e , 15.30 — „ E c h a  
s tu le c ia ” , 16.05 — p u b lic y s ty k a  m ię ­
d zy n a ro d o w a , 16.15 — B u d o w n ic tw o  
g d a ń s k ie  n a  n o w e j d ro d ze , 16.25 —  
k o n c e r t  ży c ze ń , 17 — p rze g lą d  a k tu ­
a ln oś c i W y b rz e ż a , 17.15 —  p u b lic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 17.25 —  szcze  
c iń s k ie  p o p o łu d n ie , 18.45 — „ C h ło d ­
n o , g ło d n o , do d o m u  d a le k o ” , 19.05
—  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 —  
k o n c e r t  z n a g ra ń  w ie lk ie j  o rk , 20.18
— n o w e  w ie rs z e  Jźfna Ś p ie w a k a , 21
— z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.27 —  k r o ­
n ik a  sp o rto w a , 21.40 — „ S tu d io  M e ­
t r u m ” , 22 —  k o n c e r t  ch ó ru , 22.20 —

W T O R E K

10.55 —  J ę z y k  p o ls k i d la  k la s  X  —  
J . S ło w a c k i „ F a n ta z y ” , 11.35 —  
„ T u b b y  i  g a n g s te rzy ” — f i lm  U S A ,
15.20 —  in f .  i  p ro g ra m  d n ia ,, 15.25 —  
„P rzy s p o s o b ie n ie  ro ln ic z e  —  O rg a ­
n iz a c ja  i  te c h n ik a  s ie w u ” , 16 —  P o ­
lite c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a , 16.30
—  P o lite c h n ik a  T V  —  „ P rz e d m io t  i  
m e to d o lo g ia  f i z y k i” , 17 — w ia d o m o ś  
c i  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  d la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ Z ró b  to  sa m ” , 17.20 —  
„ L a ta ją c y  H o le n d e r” , 17.50 —  „ T e le -  
re k la m a ” , 18 —  „C h c ę  f ru w a ć ”  f i lm  
ra d ź ., 18.25 — „ G ie łd a  p io s e n k i” , 18.55
—  m ie s ię c z n ik  k o n s u m e n ta  „ P ró b y ” /
19.20 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 —  
d z ie n n ik  T V ,  20 —  N a  k u l tu r a ln e j  
m a p ie  w o je w ó d z tw a ” , to.15 „ T u b b y  
i  g a n g s te rzy ”  f i lm  U S A , 21.35 —  
d z ie n n ik  T V ,  21,50 —  p ro g ra m  n a  
ju t r o  i  d o b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  n a n a j­
b liż s z y  ty d z ie ń , 15.20 K ą c ik  le k a r ­
s k i, 15.30 A u d y c ja  d la  g o spodyń  do ­
m o w y c h , 16 M u z y k a  k a m e ra ln a ,
16.30 A u d . m u z . d la  d z ie c i s ta rszy ch , 
17 „ L a ta  p e łn e  m a rz e ń ” , f i lm  p ro d . 
w ę g .. 18.40 1000 te le ty p ó w , 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 W ie d za  
i te c h n ik a , 19.25 P ro g n o za  p o g od y ,
19.30 W  c e n tru m  u w a g i, 20 „ P a n  na 
z a m ó w ie n ie ”  f i lm  a r c h iw . , 21.15 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 21.35 „ A  w ię c  n a ­
p i jm y  się” , a u d y c ja  ro z ry w k o w a .
22.20 A k tu a ln o ś c i.

ślą
do konkursu 
czytelniczego

P R ZYP O M IN AM Y, że L iga 
K ob ie t wspólnie z W oj. i  M ie j 
ską B ib lio teką Publiczną roz­
pisały konkurs czytelniczy dla 
kobiet pn.: „Książka — źródłem 
wiedzy o wychowaniu, kultu­
rze i higienie”. W  konkursie, 
w  k tó rym  przewidziano w ie le  
a tra kcy jnych  nagród —  mogą 
brać udział wszystkie kobiety, 
uprzednio w ype łn ia jąc kartę  
zgłoszenia. Można je  otrzym ać 
we w szystkich f ilia c h  oraz 
W oj. i  M ie jsk ie j B ibliotece, do 
dnia 15 lutego.

Zestaw książek obejm uje 11 
pozycji. Obowiązkiem  uczest­
n iczk i konkursu jest przeczy­
tanie p rzyna jm nie j dwóch ksią 
żok, w  tym  jednej z lite ra tu ry  
popularno-naukowej. P rzew i­
dziane są dyskusje i  spotka­
nia. Szansę w ygran ia  będzie 
m iała ta uczestniczka, k tóra  
wykaże się najlepszą zna jo­
mością przeczytanych książek

p r a c o w n i c y  p a u u t e / w a m '

R e jo n  E k s p lo a ta c j i D ró g  P u b lic z n y c h  w  S zc ze -  
c in ie -D ą b iu , u ł .  P o m o rs k a  42/47, t e l .  32-387 za ­
t ru d n i:  g ł.  ks ię g ow eg o , w y n a g ro d z e n ie  do  3 300 
z ł ;  z -c ę  g ł. ks ię g o w eg o . D o ja z d  ze S zc zec in a  a u ­
to bu s em  w ła s n y m . 451-K

S zc ze c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T ra n s p o rto w o -  
S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a  z a t ru d n i od  z a ra z  
z -c ę  k ie ro w n ik a  B a z y  T ra n s p o rto w e j w  Ś w in o ­
u jś c iu , m a js t ra  w a rs z ta tu  sam ochodow ego  w  
Ś w in o u jś c iu , k ie ro w c ó w  sa m o c h o d o w y c h  z I  
i  I I  k a t .  p ra w a  ja z d y ,  m o n te ró w  sa m ochodo­
w y c h , o p e ra to ró w  sp rzę tu  c ię żk ie g o  (do o b s łu g i 
k o p a re k ), ro b o tn ik ó w  p rz e ła d u n k o w y c h . Z g ło ­
sze n ia  p r z y jm u je  S P T S B  —  S zc zec in , u l .  T a m a  
P o m o rza ń s k a  13-a. W a r u n k i p ra c y  i  p ła c y  do  
o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u . W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  
z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 452-K

Praca
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . T e l .  376-86.

867-G
F R Y Z J E R K A  p o szu k u je  
p ra c y . O f e r ty :  B iu ro  O - 1 
głoszeń, S zczec in , pod  
„892” . 892-G

O K A Z J A  —  w ie lk a  w y ­
p rzedaż b o tk ó w  (ko zac z  
k ó w ), p rz e c e n io n y c h  z 
720 na 450 z ł. P a w ilo n  
n r  35, u l .  Ś lą s k a  (od A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  40 m e  
tró w ) . 979-G
P IA N IN O  k o n c e r to w e  
m a rk i „ S e i le r ” , m e ta lo ­
w a  p ły ta  —  sp rze d am  
o k a z y jn ie , t e l .  36-191, 
godz. 17— 19. 973-G
P R Z Y J M Ę  2 p a n ó w  na  
o o k ó j z  o so b n ym  w e j­
śc iem , t e l .  395-68.

981-G

KORZYSTAJ
Z U S t U G  
ZAKtADOWEJ 
A J  E N C J I

P K O

S A M O T N A , ro z w ie d z io ­
n a , la t  39, ze ś re d n im  
w y k s z ta łc e n ie m , m ie sz­
k a n ie m , p o zn a  k u l tu r a l ­
nego p a n a , b e z  n a ło ­
gów . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in , po d  „894” .

894-G

Tradycyjny „śledzik”
w „Europie”
W y ją tk o w o  k r ó t k i  k a rn a w a ł w

ty m  ro k u  m a się ju ż  k u  k o ń c o w i 
O s ta tn im  a k o rd e m  k a rn a w a ło w y c h  
za b a w  b ę d z ie  t r a d y c y jn y  „ ś le d z ik ” .  
R ad a  Z a k ła d o w a  le c z n ic tw a  m ie j­
sk iego  o rg a n iz u je  w e  w to re k  od  
godz. 21 w e s o ły  b a l za p e w n ia ją c  w ie  
le  a t r a k c j i  i  s za m p ań s k i h u m o r . U -  
e ze s tn ik ó w  b a lu , k t ó r y  o d b ęd z ie  się  
w  „ E u ro p ie ”  o b o w ią z u ją  m a s e c zk i.

Z a p ro s ze n ia  m o żn a  je szc ze  o t r z y ­
m a ć  w  s ie d z ib ie  R a d y  Z a k ła d o w e j 
p r z y  u l. S ta r o m ły ń s k ie j — te l. 345-44.

Czytelnicy
INFO RM UJĄ

Od pewnego czasu nie palą  
się lam py za Teatrem  Pol­
skim . Chuligani korzysta jąc z 
panujących ciemności rozcią­
gają nad stopniam i zna jdują­
cych się tu  schodów sznurki, 
o które  przewracają się prze­
chodnie. W im ien iu  m ieszkań­
ców okolicznych u lic  i  w idzów  
teatra lnych zapytuję kiedy za­
błyśnie w  tym  re jon ie  św ia tło  
a chu ligan i będą ścigani?

C Z Y T E LN IK  
— nazwisko znane 

redakcji

PROSZĄ

W  skrzynce Poszukiwania 
Rodzin Polskiego Radia nada­
ny został ( l .X I I  ub. r.) komu­
nikat poszukujący Jadwigę 
Kossowską — nauczycielkę. 
Ponieważ noszę takie samo 
imię I nazwisko, jestem rów­
nież nauczycielką, napisałam 
zaraz do Zarządu Głównego 
PCK w  Warszawie. Gdy minę­
ły  2 tygodnie i nie otrzyma­
łam odpowiedzi, napisałam do 
Polskiego Radia, skąd dosta­
łam powiadomienie, że list mój 
przesłano do Zarządu Główne­
go PCK. Po upływie trzech 
tygodni znów napisałam do 
Polskiego Radia, ale niestety, 
odpowiedzi nie otrzymałam. 
Może Wasza interwencja w  
Zarządzie Głównym PCK po-: 
może?

Jadwiga KOSSOWSKA’ 
Małkowskiego 16/3

K r o n ik a
tu y p a d k ó u j
W  S O B O T Ę  p o  p o łu d n iu , n a git« 

n ia ń k a c h  p rz y  u ł .  P o d b u rz a ń s k ie j 
u to n ą ł 9 - le tn i J ó z e f B ., pod k tó ry m  
w  czasie  ś l iz g a w k i z a ła m a ł się lód . 
M im o  in te n s y w n y c h  p o s zu k iw a ń , w  
k tó ry c h  u d z ia ł b ra l i  s tra ż a c y  z bo­
s a k a m i —  z w ło k i ch łop c a  w y d o b y to  
d o p ie ro  n a d ru g i d z ie ń . P o d o b n a  
t ra g e d ia  ro z e g ra ła  się w c z o ra j o k . 
g o d z in y  13 na je z io rz e  w  B in o w ie ,  
p o w . G ry f in o . 9 - le tn i W a c ła w  L .  z  
B in o w a  w s ze d ł n a  k r u c h y  ló d  z  za ­
m ia re m  w y rą b a n ia  p rz e r ę b li ł  ło ­
w ie n ia  r y b . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
c h łop iec  z n a la z ł się  pod w o d ą . Z o r ­
g a n izo w a n a  n a p rę d c e  a k c ja  r a tu n ­
k o w a  n ie  d a ła  re z u lta tó w .

—o —
W  B R A M IE  p r z y  u l.  Ś lą s k ie j o trz y  

m a ł cios n o że m  w  k la tk ę  p ie rs io w ą  
17 -le tn i c h ło p ie c . O s trze  u szk o d z iło  
m ię s ie ń  se rc o w y . R an n eg o  —  w  b a r ­
dzo c ię ż k im  s ta n ie  — p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la  p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j.  
N o ż o w n ik ie m  o k a z a ł się ró w ie ś n ik  
ra nn e g o . Z o s ta ł on  z a trz y m a n y  p rze z  
o rg a n a  M O .

—o—
N A  U L . M o n tw ił ła  1 6 -le tn i J e rz y  

S. — w  n ie  zn an y ch  b liż e j o k o lic z ­
nośc iach  u d e rz o n y  zo s ta ł tę p y m  n a ­
rz ę d z ie m  w  g ło w ę , odnosząc p o w a ż ­
n e o b ra ż e n ia . O f ia r ę  c h u lig a ń s tw a  
s k ie ro w a n o  do s z p ita la  p rz y  u l.  U -  
n i i  L u b e ls k ie j.

—o —
O  G O D Z . 18.40 n a u l.  B u d z is z y ń -  

s k ie j k o ło  k in a  „ M u z a ” , w p a d ł do  
n ie  zab e zp iec zonego  w y k o p u  sam o­
chód oso b o w y . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
o p a try w a ło  ra n n e  w  w y p a d k u  H a l i ­
n ę B . i  3 - le tn ią  V io le t tę  S . M a tk a  
d z ie w c z y n k i — K a z im ie ra  S . k tó r a  
o tin io s ła  p o w a żn ie js ze  o b ra że n ia  
(m . in . w s trzą ś n ie n ie  m ó zg u ) p rz e ­
b y w a  n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu .

—o—
W  J E D N Y M  z  m ie s zk a ń  p r z y  u l .  

R u g ia ń s k ie j u le g ł z a tru c iu  g aze m  
ś w ie t ln y m  2 4 -le tn i M a r ia n  W . N a  
szczęście, z a tru te g o  u d a ło  się o d ra ­
to w ać . M a r ia n  W . p rz e b y w a  n a  ob ­
s e rw a c j i w  s z p ita lu .

<ap>

k r a J p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię -  
D io rs tw o  u p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t - ' p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie siąc a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -

3Ł50 J f t ;  p ó łro c z n ie  75 z ł :  ro c z n ie  —  150 ż ł. I^ e n u m je ra tę  n a za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ron u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie_ , ___ _ * . , “ - —. ------------— w.,«w W.....* »W Łł. * UMUŁC ¿1. riguuiiitioic XI« ¿agi
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G ra f.



STRONA 8K sicucm
„Jacy jesteśmy, jakimi chcemy być” ?

Najpopularniejsza piosenka 
„Serwus panie Chieff”  
Maniera „pod girlaski99

W c zo ra js ze  s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  w  
D o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  p r z e b ie ­
g a ło  pod z n a k ie m  w y s tę p ó w  zespo­
łó w  a r ty s ty c z n y c h  T e c h n ik u m  S a­
m o ch o d o w e g o , Z a s a d n ic ze j S z k o ły  
Z a w o d o w e j p rz y  Z a k ła d z ie  D o sk o ­
n a le n ia  Z aw od o w e g o  i T e c h n ik u m  
H a n d lo w e g o . Z  u c z e s tn ik a m i im p re ­
z y  s p o tk a li s ię ty m  ra ze m  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P re z y d iu m  M R N  H E N R Y K  
Ż U K O W S K I i  k ie ro w n ik  W y d z . 
H a n d lu  E D W A R D  M A K U C H .

J a k o  p ie rw s i ro zp o c zę li sw ó j w y  
s tę p  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  S am ocho  
d o w eg o . P ro g ra m  sw ó j z a p re ze n to ­
w a ł zespó ł w o k a ln y  ch ło p c ó w  „ B e -  
n ia m in k i” , k ie ro w a n y  p rze z  B . B o rt  
k o w ia k a . „ B e n ia m in k i”  m ia ły  po ­
w a ż n ą  k o n k u re n c ję  w  p o stac i d z ie w  
częcego zespołu  „ O rz e s z k i” . P ios en ­
k i  m iłe , a le  o b y d w o m  zespołom  
p rz y d a  się b a rd zo  „ d o s z lifo w a n ie ” , 
w ię c e j sw o bo d y  i.. . uśm iec h u . O g lą ­
d a liś m y  ta k ż e  zespól ta n e c z n y  (k ie ­
ro w n ik  B . W ró b le w s k a ) i  f ra g m e n t  
„ G ru b y c h  r y b ”  B a łu c k ie g o , w  w y ­
k o n a n iu  u c ze s tn ik ó w  k ó łk a  t e a tr a l­
nego, p ro w a dzo n e g o  p rz e z  B . B ie ń ­
k o w s k ą . Jeszcze słabe ges ty  i  f a t a l ­
n a  d y k c ja , a le  n ad  fo rm ą  tą  w a rto  

,  p o p ra c o w a ć . B a rd zo  d o b rze  n a to ­
m ia s t w y p a d ł w y stęp  s o lis tk i 
„ O rz e s z k ó w ”  M . T ita rc z u k . Z  w y ­
k o n a n y c h  p rze z  n ią  p io s e n e k  n a j­
w ię c e j b ra w  ze b ra ła  m e lo d ia  „ N ie  
chodź tą  u lic ą ” . W a rto  c h y b a  ta le n t  

I te n  o toc zyć  o p ie k ą . S y m p a t ię  z y -  
! s k a ł ta k ż e  k o n fe ra n s je r  J . K o c h a ­

n e k , k t ó r y  z  d u żą  k u l tu r ą  re c y to -

K s i ą ż k i  
dla chorych dzieci
oddawać w szpitalach

W  a r ty k u le  p t . „ G d y  szk o ła  p r z y ­
c h o d z i do u c zn ia ”  p is a liś m y  o cho ­
ry c h  d z ie c ia c h , k tó re  le żą c  w  szp i­
ta lu  n ic  zaw sze m a ją  pod d o s ta t­
k ie m  k s ią ż e k  lu b  z a b a w e k . S ą też  
w  S zc ze c in ie  d z ie c i, k tó re  c h c ia ły b y  
p o m ó c  s w o im  c h o ry m  ró w ie ś n ik o m .  
N p . S ła w e k  i  D o n a ta  J A N E C Z K O  o -  
ra z  u c z n io w ie  k l .  I V  „ a ”  s z k o ły  pod  
s ta w o w e j n r  63 p rz y n ie ś li do re d a k ­
c j i  p a c zk i z k s ią ż k a m i, k tó re  o f ia ­
ro w a li  w  p o d a ru n k u  c h o ry m  d z ie ­
c io m .

M a ły m  o fia ro d a w c o m  b a rd zo  d z ię ­
k u je m y . K s ią ż k i p rz e k a ż e m y , ale  
je d n o c ześ n ie  p ro s im y , a b y  d z ie c i, 
k tó re  chcą pó jść w  ś la d y  sw o ich  po  
p rz e d n ik ó w , p rz e k a z y w a ły  p o d a ru n ­
k i  w p ro s t do k tó re go ś  s z p ita la  d z ie ­
c ięcego . B ęd ą  p rz y ję te  z serdeczną  
w d zię czn o ś c ią .

Rozkład Jazdy 
-n a  życzenie

L in ia  k o le jo w a  re la c ji  Szczec in— 
T rz e b ie ż  z r a c ji  sw ego  p o ło żen ia  
n a  tra s ie  w ię k s zy c h  z a k ła d ó w  p rze  
m y ś lo w y c h , s p ra w ia  n ie m a ło  k ło ­
p o tu  i k o le i i pasażerom . O s ta tn io  
z a in te re s o w a n ie  p rzy s to s o w a n ie m  
ro z k ła d u  ja z d y  p o c ią g ó w  t e j  l in i i  
do p o trze b  za tru d n io n y c h  na ró ż ­
n y c h  zm ia n a c h  ro b o tn ik ó w , znacz  
n ie  w zro s ło  w  z w ią z k u  z  b u d ow ą  
P o lic .

D la te g o  też  D O K P  p o d d a ła  do dy  
s k u s ji n o w y  p ro je k t  ro z k ła d u  ja z  
d y  p o c ią g ó w  w s p o m n ia n e j l in i i  na  
s p e c ja ln ie  z w o ła n e j w  p ią te k  kon  
fe re n c ji  w  te j  s p ra w ie . S w o je  
u w a g i w y p o w ie d z ie li p rz e d s ta w i­
c ie le  ra d  n aro d o w y c h , p rzed s ię ­
b io rs tw  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j i 
a u to b u s o w e j o ra z  za in te re s o w a ­
n y c h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h .

| N ie k tó r e  zgłoszone p ro p o zy c je , 
m .in . w y k o n a w c y  in w e s ty c ji w  
P o lic a c h , u w zg lę d n io n o  w  to k u  
k o n fe re n c j i .  In n e  zaś w n io s k i —  
b ęd ą w p ro w a d zo n e  po k o n f ro n ta ­
c j i  z m o ż liw o ś c ia m i k o le i. K ilk u  
u c ze s tn ik ó w  d y s k u s ji, Jak no . p rzed  
s ta w ic ie le  p o r tu , zg łosi d o d a tk o ­
w e  p ro p o zy c je  po p rz e d y s k u to w a ­
n iu  ro z k ła d u  ja z d y  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i za ło g i.

W a r to  p o d k re ś lić , że w  b r . k o le j 
z n a c zn ie  z w ię k s z y  po jem no ś ć  ta ­
b o ru  n a  l in i i  S zc zec in—T rz e b ie ż , 
d z ię k i z a k u p ie n iu  w  N R D  n o w y c h  
w a g o n ó w  d w u p o z io m o w y c h , ś w ie t­
n ie  n a d a ją c y c h  się do k o m u n ik a ­
c j i  p o d m ie js k ie j. 20 ta k ic h  w a g o ­
n ó w  o p o jem no ś c i je d n e g o , cz te ro -  
w a g on o w e g o  s k ła d u , 900 m ie js c , zo ­
s ta n ie  s p ro w ad zo n yc h  być m oże j e ­
szcze n a p o c zą tk u  m a ja  b r . (a r)

Zmotoryzowani
turyści

P O  K IL K U  w s tę p n y c h  s p o tk a ­
n ia c h  tu ry ś c i z m o to ry z o w a n i s k u p ie  
n i p rz y  P T T K  p o s ta n o w ili r e a k  y -  
w o w a ć  d z ia ła lno ś ć  k lu b u  m o to ro w e  
go. O p ra c o w a n y  ju ż  zo s ta ł p ro je k t  
re g u la m in u . Z e b ra n ie  k o n s ty tu c y j­
n e  o d p ędzie  się w e  środę 8 b m . o 
go d z. 18 w  K lu b ie  P T T K  p rz y  p l. 
L o tn ik ó w . W szys cy z a in te re s o w a n i’

I tu r y s ty k ą  m o to ro w ą , p ro s ze n i są o 
p rz y b y c ie . (Jo l)

w a ł p o n a d to  w ie rs z  J e w tu s ze n k i 
„ B rz o z a ” . C ałość w ią z a ł m u zy c zn ie  
zespół „ R y t m ” .

U c z n io w ie  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a ­
w o d o w e j za p re z e n to w a li zespół m a ­
ły c h  fo rm , k ie ro w a n y  p rz e z  I .  K .  
S z m id ta , zespół ta n e c zn y  ( k ie r .  J . 
C zo p ko ) i  zespó ł m u z y c z n y  „ R y ­
s za rd o w ie ” . Z es p ó ł m a ły c h  fo rm  
w y k o n a ł k i lk a  in s c e n izo w a n y c h  p io  
s e n ek . M im o  c ie k a w e g o  za m y s łu , 
całość w y ra ź n ie  n ie d o p ra c o w a n a . W  
zespo le  ta n e c z n y m  o b s e rw o w a liś m y  
ir y tu ją c ą  m a n ie rę  „p o d  g ir la s k i” . 
P re te n s jo n a ln e  i  b rz y d k ie .

U ro z m a ic o n y  p ro g ra m  p rz e d s ta w i­
l i  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  H a n d lo w e ­
go. K a b a re t  „ B a b ”  ( k ie r .  J . K .  
S z m id t)  z a p re z e n to w a ł k i lk a  p o m y ­
s ło w y c h  i  d o w c ip n y c h  scenek, z k tó  
ry c h  n a jw ię c e j b ra w  z e b ra ła  „ S p ra ­
w a  h o n o ro w a ” . S y m p a t ię  zy s k a ł ta k  
ze d z ie w c zę c y  zespó ł w o k a ln y  „ M e r  
k u r k i”  za d o w c ip n ie  (to  ju ż  zasługa  
in s c e n iz a c ji)  w y k o n a n ą  p io se n kę  
„ S e rw u s  p a n ie  C h ie f f ”  ( lito ś c i, śp ie ­
w a  ją  p ra w ie  k a ż d y  zes p ó ł!) i  „ K u -  
p ’e ty  z n ó ż k a m i” . W o k a ln ie  —  k o ­
n ie c zn a  k o re k ta . D o ty c z y  to  ta k że  
d ru g ie g o  zespo łu  w o k a ln e g o  „ S z a -  
f i r k i ” ( k ie r .  o b y d w u  E . K u p k ę ) .  
D z ie w c zę c y  zespół ta n e c z n y  p ro w a ­
d z o n y  p rz e z  E . K o z a ro w ą  z  d u ży m  
w d z ię k ie m  za p re z e n to w a ł się w  
„H is z p a ń s k ie j p c h le ” . B y ł to  b e z ­
sp rze czn ie  n a jle p s z y  zespó ł ta n e c z ­
n y  ( i  ta n ie c ) w ie c z o ru .

O d p o w ia d a ją c  n a p y ta n ia  d o ty c zą ­
ce s p ra w  m ia s ta  i  m ło d z ie ż y  p rz e ­
w o d n ic zą c y  P M R N  H . Ż u k o w s k i  
d z ię k u ją c  za zap ro s zen ie , s tw ie rd z ił  
m .in . :  „ C h c ia łb y m  ży c zy ć  in n y m  
m ia s to m  ta k ie j  ro zs ą d n e j, s y m p a ­
ty c z n e j i  z d y s c y p lin o w a n e j m ło d z ie ­
ż y ” . K ie r o w n ik  W y d z . H a n d lu  
P M R N  E . M a k u c h  in fo rm o w a ł o p ro  
bJem ach za o p a trze n ia  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h , k u l tu r z e  o b s łu g i i  in .

(D y l)

DO O D D Z IA ŁU  P T TK  przy 
placu Lo tn ikó w  zgłosił się swe 
go czasu kapitan statku obcej 
bandery. — Chciałbym  posłu­
chać koncertu organowego w 
Katedrze Kam ieńskie j —r- oś­
wiadczył. Zorganizowano więc 
dla kapitana i towarzyszącej 
m u żony w yjazd do Kamienia. 
I  tak narodziła się m yśl o fero­
wan ia  załogom -obcych statków  
usług P T TK  przy zwiedzaniu 
miasta i okolic, w  czasie, gdy 
jednostka przebywa w  naszym 
porcie.

Jeżeli pobyt jest k ró tk i — 
można m arynarzom  zapropo­
nować zwiedzenie najc iekaw ­
szych zabytków oraz nowych 
pięknych dzielnic m ieszkalnych. 
Można także zorganizować w y ­
cieczkę na mecz lu b  imprezę 
artystyczną. D la tych załóg, któ 
re przebywają w  Szczecinie po 
k ilk a  tygodni w  związku z re ­
montem lu b  naprawą urządzeń 
statku, oddział PT TK  podjąłby 
się organizowania wyjazdów do 
W arszawy, K rakow a, Zakopa-

Na statku - marynarz 
po zejściu na ląd -  turysta
nego i  innych ośrodków. W resz­
cie trzecia możliwość, to w y ­
jazdy na wczasy wypoczynkowe 
zarówno do miejscowości poło­
żonych w  naszym w ojew ódz­
tw ie  ja k  i  w  górach.
Rozpoczęcie świadczenia usług 

turystycznych m arynarzom  za­
leży od porozumienia P T TK  z 
Morską Agencją. Chodzi m ia­
nowicie o to, aby w  rachunkach 
za usługi, przedstawianych 
przez agencję — arm atorow i, 
móc uwzględnić także opłaty za 
obsługę wycieczki. M iałoby to 
miejsce oczywiście po zaw ar­
ciu umowy między kapitanem 
statku a przedstawicielem  
PTTK.

Po sfina lizow aniu sprawy na­
leżałoby w ydrukow ać w k ilk u

językach in fo rm a to ry  z propo-J 
zycjam i tras i  im prez w a rtych  
obejrzenia. Jako środek kom u­
n ika c ji s łużyłby nowoczesny; 
au tokar Je lcz-Lux. A u tokar ta*» 
k i zostanie przydzie lony szczek 
cińskiej organizacji PT TK , ja ­
ko drug ie j w  Polsce. Zapew nił 
o tym  przedstaw icie li Oddziału 
M iejskiego P TTK sekretarz ge-i 
nera lny ZG P T TK  S. Strogul-ń 
ski. W arunk i obsługi zagrani-J 
cznych m arynarzy by łyby więc 
zapewnione, ponieważ oddział 
P T TK  by łby  skłonny stworzyć 
w  tym  celu osobną kom órkę 
organizacyjną. Sądzimy, że na 
wiosnę sprawa wycieczek d la  
załóg statków  będzie już osta-. 
tecznie, pozytywnie załatwiona^ 

(Jol)

Szczecińskie kaUe 
na eksport

Przewody i  kable ze zna­
kiem  Szczecińskiej Fab ryk i 
K a b li w  Załom iu cieszą się 
ustaloną m arką nie ty lk o  w  
państwach B liskiego Wschodu 
i A fry k i,  gdzie eksportowane 
są w  dużych ilościach. W tzw. 
eksporcie pośrednim wysyła 
się ĵ e również jako instalacje 
e lektryczne całych obiektów  i 
maszyn. M iędzy in nym i w  
przewody z Załom ia wyposażo 
ne są polskie cukrownie mon 
towane w  w ie lu  krajach.

(dym)

„Tramp” podczas montażu na paryskiej wystawie.
Foto: K . Szymański

Zamiast zbijać bąki, 
możno zdobyć zawód

He jest w  Szczecinie młodzieży, niepracującej, bez żadnego 
przygotowania zawodowego, stwarzającej często' rodzicom i 
władzom kłopoty wychowawcze, nikt jeszcze nie obliczył. 
Natomiast wiadomo, że gospodarka naszego miasta dyspo­
nuje 8 tysiącami wolnych miejsc pracy. Istnieją więc waJ 
runki stworzenia tej młodzieży możliwości przygotowania 
do życia. Czy organizacje młodzieżowe poczyniły jakieś kro­
ki w celu rozwiązania tego pilnego problemu społecznego i 
gospodarczego? Na to pytanie odpowiada sekretarz Woje­
wódzkiej Komisji Ochotniczych Hufców Pracy ZMS i ZMW,
— Jan ŚM IECIŃSKI.
—  O rg a n iz u je m y  w ła ś n ie  n o w e  w  tego  ty p u  h u fc a  je s t  chęć do  p ra c y ,  

w o j. s zc zec iń s k im  a zn an e  ju ż , i  z  N ie  s ta w ia m y  tu  ż a d n y c h  w y m o -  
p o w o d ze n ie m  p ra c u ją c e  w  w o je -  gó w . K a ż d y  c h ło p ie c  a ta k ż e  d z ie w -  
w ó d z tw ie  k r a k o w s k im  i  z ie lo n o g ó r-  czy n a , w  w ie k u  16—19 la t  m o g ą  p ra ­
s k im , 9 -m ie s ięc zn e  h u fc e  p ra c y , tz w . cow ać w  tego  ro d z a ju  h u fc u . O t r z y -  
d o chodzące. W  o d ró ż n ie n iu  od h u f -  m a ją  600 z ł m ie sięc zne go  w y n a g ro d z ę  
có w  s ta c jo n a rn y c h , w  h u fc a c h  d o - n ia  o ra z  — n a ży c ze n ie , o d p ła tn e  w  
ch o d zą cy ch  ju n a c y  za m ie s z k u ją  w  ra ta c h  u m u n d u ro w a n ie  i c a ło d z ie n -  
sw o ich  d om ac h  a  h u fie c  za p e w n ia  n e  w y ż y w ie n ie . P ra c a  t r w a  5 d n i w  
im  ty lk o  p ra c ę , n a u k ę  i  ro z ry w k ę , ty g o d n iu , szósty zaś d z ie ń  p rz e z n a -  
J e d y n y m  w a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do  c zo n y  je s t  n a  te o re ty c z n ą  n a u k ę  za ­

w o d u . N a d z ó r  o rg a n iz a c y jn o -w y c h o -  
w a w c z y  n a d  tą  m ło d z ie żą  za p e w n ia  
O H P .

Przedszkole
dla dzieci pracowników

„ O D R Y "
W bież. roku  rozpoczęta 

zostanie budowa zakłado­
wego przedszkola — Za­
kładów Przem ysłu Odzie­
żowego „O dra” . Przedszko 
le zlokalizowane przy u l i­
cy Felczaka, pomieści oko 
ło 130 dzieci, (dym)

„Tramp”  wyrusza w św iat
C zyte ln ików  naszych in fo rm ow a liśm y  już, że szczeciń­

sk i „T R A M P ”  rob i karierę. C am p ingow y domek trzc ino­
w y  — dzieło spółdzie lni „P r e fa -M a t”  by l przed dwoma 
miesiącami, w raz  z prezesem spółdz. inż. K. Szymań­
skim w  Paryżu, na specjalr e j wystaw ie, urządzanej 
przez f-m ę  „Somelar”. W zt ucjził duże zainteresowanie. 
Podobał się. W łaściciel wspem nianej f irm y  zawiadomił 
w łaśnie „P re fa -M a t” , aby przygotowyw ano elementy, za­
m ówienie nadeśle lada dzień. Francuzi re flek tu ją  na 
„T ra m pa”  jako domek camp ingowy i... ja ko  garaż. O ka­
zało się bowiem, że swyrr\ kształtem  znakomicie będzie 
harm onizował z arch itekturą  w i l l i  w  luksusowych dzie l­
nicach m iasf . Ponadto f-m a  „Som elar”  zaproponowała 
opracowanie p ro jek tu  now go, małego domu campingo­
wego, m nie j luksusowego, ale za to tańszego (ok. 300 doi.).

praktycznie nie eksploatowa­
nych. O trzymano również je ­
dno urządzenie tzw. żółw ia do 
transportu trzc iny. Nowe ma­
szyny pozwolą w ydatn ie 
zwiększyć ilość pozyskiwanego 
surowca. D la in fo rm ac ji poda­
jem y, że w  ciągu roku „P re fa - 
M at”  zużywał dotychczas 280 
tysięcy wiązek trzciny, (aż)

— Ile  osób m o żn a  p rz y ją ć  do h u fJ  
có w  doch o d ząc yc h  i ja k ie  są m o ż li­
w oś ci w y b o ru  zaw odu?

— M o ż e m y  Już p rz y ją ć  o k . 200, 
zaś w  p e rs p e k ty w ie  k i lk u  n a jb l iż ­
szy ch  m ie s ię c y  — o k . 500 k a n d y d a ­
tó w . T ego  ty p u  h u fie c  d z ie w c zę c y  
p ra c u je  ju ż  p rz y  Z a rz ą d z ie  Z ie le n i  
M ie js k ic h , a o b ec n ie  p o w s ta ją  h u f ­
ce d la  c h ło p c ó w  p r z y  F a b ry c e  S p rzę  
tu  E le k tro te c h n ic z n e g o , F a b ry c e  
M e b li  i  p rz y  S p ó łd z ie ln i P ra c y  —  
„ O rn a m e n t” o ra z  n a te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  w  k i lk u  p rze d s ię b io rs tw a c h  
b u d o w n ic tw a  ro ln e g o . R o z p a tru je ­
m y  ró w n ie ż  m o ż liw o ś c i z o rg a n izo ­
w a n ia  h u fc ó w  9 -m ie s ię c zn y c h  p r z y  
S to c zn i R e m o n to w e j i F a b ry c e  U rz ą  
dzeń  B u d o w la n y c h . N a  o fe r ty  in ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  c z e k a m y . N a ­
szym  z a m ie rz e n ie m  je s t , a b y  h u fc e  
d ochodzące s tw o rzy ć  p rz y  w s zys t­
k ic h  11 h u fc a c h  s ta c jo n a rn y c h  p ra ­
c u ją c y c h  n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szc zec ińskiego . Je ś li ch odzi o za w o ­
d y , to  o b ec n ie  są m o ż liw o ś c i p rz y ­
u cze n ia  w  za w o d z ie  e le k try k a , to ­
k a rz a , ś lusa rza, s to la rz a  i  m a la rz a .

— C zy  ju n a c y  ty c h  h u fc ó w  k o r z y ­
s ta ją  z ja k ic h ś  p rz y w ile jó w ?

— P rze d e  w s z y s tk im  uczą się b e z ­
p ła tn ie  za w o d u , a po  u k o ń c z e n iu  
h u fc a  u m o w a g w a ra n tu je  im  z a tru d  
n ie n ie  w  ro d z im y m  p rz e d s ię b io r­
s tw ie . P o za  ty m  w y c h o w a n k o w ie  
h u fc a  m o g ą  w y b ie ra ć  ro d z a j b ro n i  
p r z y  p o w o ła n iu  do o b o w ią z k o w e j 
s łu żb y  w o js k o w e j. C h ę tn y c h  k a n d y ­
d a tó w  p r z y jm u je m y  w  b iu rz e  W o j.  
K o m . O H P . A l. W o js k a  P o ls k ieg o  
75, p. 109. (a r)

Ale  Francja to nie jedyny 
kontrahent szczecińskiego „P re  
fa -M a tu ” . W łaśnie przed k ilk o  
ma dniam i b a w ili w te j spół­
dzielni Grecy z ateńskiej^ f i r ­
m y „Giasgo”  z dyr. genera l­
nym John G. Yiamarellasem  
na czele. Zainteresowani są 
zakupem innego dom ku zaprą 
jektowanego w  „P re fa -M acie”  
— zrobionego z p ły t w ió ro ­
wych, tzw. okalowych a na­
zwanego „B unga low ” . Jest to 
również domek campingowy, o 
po w. 22 m kw ., mieszczący du 
ży pokó j oraz zespół urzą­
dzeń sanitarnych. Oglądany 
przez G reków pro to typ  bardzo 
się gościom podobał. Zakupio­
ne dom ki zamierzają ustawić 
na jednej z wysp w  okolicy 
Pireusu.

Z  chw ilą  nadejścia zamó­
w ień spółdzielnia przystąpi do 
p ro d u kc ji elementów na p ie rw  
sze dom ki dla zagranicy. Pod­
kreślam y: elementów, gdyż 
właśnie jedną z na jis to tn ie j­
szych zalet dom ku jest to, że 
składa się z elementów a jego 
montaż trw a  ty lk o  16 godzin.

Zwiększone zadania ekspor­
towe (dotychczas wysyłano za 
granicę ty lk o  m aty i  p ły ty  
trzcinowe) wym agają przygoto 
wania w iększej ilości surowca 
m. in . trzc iny. Właśnie n ie­
dawno „P re fa -M a t”  o trzym ał 
4 nowe agregaty do eksploata­
c ji trzc iny  produkowane przez 
duńską f irm ę  „Seiga” . Ich  za­
le tą jest to, że koszą na ba­
gnach, na terenach trudno do­
stępnych, a więc dotychczas

Oto domek „Bungalow”, którym  zainteresowali się Grecy^
Foto: W. Cieślak


